
/ 

iena numeHJ 1 o eroszy PROLE'PARlVSZI JJ'SZ!fSTKICH KlUldW.. l/4.CZCll; ~~! 

ORGAN WK Ł~ .POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZ,EJ 
Rok m (VI) SOBOTA, 16 GRUDNIA 1950 ROKU 346 

Przeciwko beżprawiu ·władz brytyjskich PRZED WYBORAMI DO RAD TERENOWYCH W ZSRR. 
W kołchozie im. Lenina (Kraj Krasnojarski). Kierowniczka wiejskiego 
ośrodka. agitacyjnego, E. Szerszniewa w rozmowie z kołchoźnikami. 

(SIB) 

wobec polskich urzędników konsularnych w Niemczech 
Stanowczq prote!§t Rządu 

Zachodnich Kopalnie i fabryki Zagłębia Donieck ie eo 
RP -

WARSZAWA (PAP). - Dnia 13 talne akty władz· brytyjskich były 
grudnia br. podsekreta(z stanu w przedmiotem noty wystosowanej w 
Ministerstwie Spraw Zagranicznych dniu 1 grudnia br. przez Ambasadą 
dr. St. Skrzeszewski przyjął ambasa- RP w Londynie do Foreign Office. No 
dora W. Brytanii Charles Harold Ba- ta ta przytacza między innymi na
teman'a i wręczył mu NOTĘ, w któ· stępujące fakty; 

Konsularnej w Bochum opróżnienia 
lokali urzędowych, które, wg. wy
jaśniel1 władz brytyjskich, potrzebne 
są dla wojsk okupacyjnych. 

licznych i różnorodnych szykan wo· 
bee konsulatów polskich. Postępowa 
nie brytyjskich władz okupacyjnych 
stało się przedmiotem powołanej już 
na wstępie noty Ambasady Polskiej 
w Londynie z dnia 1 grudnia 1950 ro• 
ku doma~ającej się . ukrócenia podo· 
bnych praktyk. 

wykonały powojenny Plan Pięcioletni 

rej Rząd RP. zakłada stanowczy pro· Władze brytyjskie zawiadomiły 
test przeciw aktom bezprawia i prze konsulaty polskie w strefie brytyi· 
mocy w stosunku do pracowników skiej, że przestają uznawać wizy służ 
konsulatów RP w brytyjskiej strefie bowe pracowników konsulatów i że 
okupacyjnej w Niemczech oraz pracownicy cl będą odtąd traktowa
etwierdza, źe wobec takiego stanu ni jako „cudzoziemskie osoby pry· 
rzeczy odwołuje z dniem 13 bm. watne". 
wszystkich funkcjonariuszy konsular Dnia 8 listopada br. w Helmstedt 
nych akredytowanych przy władzach na granicy strefy brytyjskiej władze 
brytyjskich w Niemczech. brytyjskie zatrzymały polskiego wice 

Dnia 24 listopada br. władze bry
tyjskie zażądały, by konsulat polski 
w Hannoverze opuścił lokale urzę
dowe. 

Nota Ambasady RP domagała się 
poszanowania układów i wydania. 
przez rząd brytyjski zarządzeń ukró 
ca.jących samowolę brytyjskich władz 
okupacyjnych. 

Najnowszym wyczynem władi bry 
tyjskich było najście przy użyciu 
p1zemocy na gmach konsulatu pol· 
skiego w Hamburgu i usunięcie znaj. 
dujących się tam pracowników. 

GodQ.e napiGtnowania jest, że ofi
cerowie i żołnierze brytyjscy wtar
gnęli do gmachu konsulatu pri:ez 
piwnicę po wyważeniu drzwi. 

Już wówczas Ambasada wyraziła 
pogląd Rządu Polskiego, że brytyjskie 
władze okupacyjne - łamiąc immu
nitety i prawa polskich funkcjona
riuszy konsularnych - dążą do uzy 
skania wolnej ręki, w stosowaniu 
~zykan i represji, by tą droqą unie· 
możliwić działalność konsulatów i 
doprowadzić do ich likwidacji. Wy
parlki, jakie zaszły następnie. po· 
twierdziły tę ocenę. W dniu 11 qru 
dnia br. bowiem przedstawiciele h
kalnvrh władz IJrytyiskirh wkrrr · · 

<Dalszy ciąg str. 2-ej) 

MOSKWA (PAP). - W zwiąizku r;: Poszczególne procesy -wydobycia 
prr;:edterminowym wykonaniem węgla zostały zmechanizowane cifl 
pmez liczne kopa).nie i fabryki Za- 93 - 95 procent, a niektóre pro~sy 
głębia Donieckiego planów produk- wydobycia węgla. zostały zmechani· 
cyjnych, Urząd Statystyczny obwo- zowane całkowicie. 
du miasta Stalina podsumował wstę Komunikat podkreśla, że również 
pne wyniki wykonania powojenne- zakłady hutnicze Donbasu produku
go planu 5-letniego. ją więcej metalu niż przed wojną. 

Poziom produkcji- zakładów prze- Przebudowano i zrekonstruowano li 
mysłowycb Zagłębia Donieckiego czne fabryki, koksownie, huty i llme 
wzrósł w porównaniu z okresem chaniizowano w dużym stopniu pro
przedwojennym o 24 proc . cesy wydobycia rud. Robotnicy cz:a-

Kopalnie Donbasu wydobywają kładów budowy masrzyn rozpoczęli 
rmacznie więcej węgla niż przed woj seryjną produkcję licznych mecha
ną i przekroczyły poziom wydoby- niztnów i agregatów, które przed 
cia przewidziany planem 5-letnim. wojną nie były w ZSRR wytwarza
Zagłębie Donieckie stało się ponow- ne. Fabryki Zagłębia Donieckiego 
nie wielkim i najbardziej zmechani-

1 

produkują m. in. potężne wrębiar
zowanym zagłębiem węglowym kra- ki nowego typu, lokomotywy elek-
iu radzieckiego. tryczne, potężne kopaczki itd. 

Jednostronnym i bezprawnym zarzą konsula w Hamburgu wiozącego 

dzeniem władze brytyjskiej strefy pocztę dyplomatyczną. Pomimo że 
okupacyjnej pozbawiły z dniem 10 li legitymował się on paszportem dyplo 
stopada br. polskich um::dników kon matycznym 1 posiadał list kurierski, 
sularnych praw i immun:tetów przy- przesłuchiwano go. a nawet czyniono 
sługujących im przy wykonywaniu "próby skontrolowania poczty dyplo
funkcji. Przeciw temu jednostron- matycznej, czemu zapobiegła jedy
nemu i bezprawnemu zarządzeniu wy nie zdecydowana postawa · wicekon· 
stąpiła Polska Misja Wojskowa w sula. Zwolniono qo dopiero po kilku 
Berlinie notą z dnia 9 listopada br„ qodzinach. 

Poniżei podajemy tekst noty wrę· 
czonei w związku z powyższym am· 
basadorowi brytyjskiemu w '1Varsza· 
wie. 

skierowaną do wysokiego komisarza 
brytyjskiego w Niemczech Ivone 

Jeqo Ekscelencja 
Tegoż dnia • ~ladze _brytyjskie w Charles Harold Bateman 

tej same.i. m1e1scowośc1, zatrzy~ały Ambasador Jego Królewskiej Mości 

Min. Pak Hen En domaea sią położenia kresu 
barbarzyńskim morderstwom 

. . . Korei Kirkpatrick. 
Pozostawiając bez odpowiedzi no

tę Polskiej Misji Wojskowej, władze 
brytyjskie zaczęły natomiast stoso
wać szykany i akty bezprawia w sto 
sunku do polskich urzędów konsu
larnych. Te niedopuszczalne i bru· 

be1.prawme 2 samochody stanowiące I w Warszawie. 
własno~ć. Polskiej ~is1i .Wojskowej Ek;;celencio. 

I zn1szczen1om w 
w Berhme, a zna1du1ąci: się w drodzP Mam zaszczyt prosić Jego Eksce-
z Duesseldo.rfu do ~erlma. Sam?cho !encję 0 przekazanie rządowi Jego 
dy f<: zwolm_ono dopiero po 17 dniach. Królewskiej Mości następującej spra 

1 
~n~a 18_ listopada br. ~ładze br"."~ wy: 

MOSKWA (PAP). - Agencja wilnej, palą i niszczą miasta i wsie. 
TASS podaje z Północnej Korei: Ministerstwo Spraw Zagranicznych 

y1skie zaządały od Polsk1e1 Aqenc11 Jak już Ambasada Polska w Lon· 

Dnia 12 grudnia minister Spraw Koreańskiej Republiki Ludowo-De· 
Zagranicznych Koreańskiej Repu· mokratycznej jest w posiadaniu da· 
bliki Ludowo-Demokratycznej Pak nych i może dowieść, że minister Obro 
Hen En wręczył szefom ambasad ny rządu marionetkowego Li Sy_n 
i misji zagranicznych oświadcze- Mana - Sin Sen Mo, na zleceme 
nie, w którym stwierdza m. in.: swych mocodawców zza oceanu WY· 
Wojska inte1·wentów amerykańsko- dał rozkaz wojskom, aby przy wyco· 

dynie poinformowała rząd Je~o Kró-

w d d 
• b , lewskiej Mości notą z dnia 1 grudnia 

Prze e lllU wy orow I 1950 roku •. brytyjski Wysok! Kom~-
' sarz w Niemczech Zachodnich Su 

d R d t 
· z s • lvone Kirkpatrick pozbawił z dniem 

O a erenowych RR. 110 listopada 1950 roku polskich funk 

. _ . . . . ~:~:~~us:,y b:;t~J~~~Jys~~eff:r~~~~~: 
cały narod radziecki przygotowuJe się z -0gr-0mnym entu:r.Jazmem I cyjnej należnych im ·immunitetów i 
. do WYborów do te~enowych Rad Delegatów Ludu Pracuj~e- praw. Powodem tej odmowy była 

angielskich i ich najemników - sprze fywaniu się rozstrzeliwały bez wzglę 
dajnej kliki Li Syn Mana, wyeofuję,c du na płeć i wiek wszystkich miesz
się na południe pod ciosami koreań- kańców - zwolenników i sympaty
skiej Armii Ludowej, dokonują świa-1 ków rządu ludowo-demokratyczne
domie masowej likwidacji ludności cy go. 

go: ~ID:3' 17 gr~l'!Di'.:' odbędą się wybory Rad Krajowych, Obwodowych, jakoby okoliczność, że konsulaty 
~eJsk1ch i ~ieJskich n'.:' terenie Federacji Rosyjskiej, Ukrainy, Białoru• polskie nie zamieniły dotychczasowej 
SI, Ł~twy, _LitWY. E;:tonil, Grnz~i. KMachstanu i Karelo-Fińskiej SRR, na akredytacji przy władzach okupacyj- Berl1"n's· kt"· Ko·m1"tet Poko1'u wzywa ludnos'c' 
terem~ 'Z3S Armenu, Azerbejdzanu, Kirgizji, Tadżykistanu, Turkmenii, nych brytyiskich na akredytacje przy 
Uzbeinstanu i Mołdawskiej SRR - dnia 24 grudnia 1950 r. · trzystronnym amerykańsko-angiel-

Rozpoczęta w pierwszych dniach października kampania wyborcza sko-~r~?CUS~im ?r_ganie .- Wysokiej do potopienia remilitarvzac1"i Trizonii 
do Rad terenowych wzmogła. aktywność polityczną i entuzjazm pracy Kcm1s11 Ahanck1e1 w Niemczech 7.a- 'f 
ca._łego n~rodu radzieckiego. Dla uczczenia WYborów w <iałym kraju roz- chodnich. BERLIN (PAP), - W Berlinie od- I wanych w zachodnim Berlinie o-
winęło się współzawodnictwo socjalistyczne; miliony ludzi postanowiły Nota. Polskiej Misji Wojskowej w było się posiedzenie Komitetu Obroń brońc.ó~ pokoju: Berli~ski K?rni~e~ 
Powitać dzień wyborów Rad nowymi osiągnięciami produkcyjnymi. Berlinie do Sir Ivone K:irkpatrick'a ców Pokoju, na którym przemówie- Obronc?w Pok~Ju_ przyJął ~owmez 

W październiku odbyły się zebrania mas pracująaych, na których z dnia 9 listopada 1950 roku wyka· nie wygłosił generalny sekretam· rezolucJę, w ktoreJ. dom~~a się zalca 
wybra~o przeszło 6 milionów o.sób do komisji wyborczych; ogółem na zująca bezpodstawność tego zarzą- . . ki K 't t Ob , , zu !Propagandy woJenneJ i uchwale-
terytor1um ZSRR utworzono ponad 1.400 tys. okręgów wyborczych. dzenia pozostała bez odpowiedzi, na- Nien:iec ego .oml e ·u · roncow nia ustawy o obronie pokoju. 

N . tomiast władze brytyjskie nie zawa- PokoJU - H. Willmann. Komitet wezwał również ludność 
• a początku llstopada w miastach i okręgach wiejskich rcnpoczęło hały się zastosować już na kilka dni Na posiedrzentu uchwaJona rzostała niemiecką do składania podpisów 

się wysuwanie kandydatur delegatów. · d · prze~ zapowiedzianym oficjalnym jednomyślnie razolucJa, omagaJąca pod petycją protestacyjną przeciwko 
Partia bolszewicka idzie do wyborów w bloku z bezpartyjnymi ro· tenmnem (10 listopada 1950 roku) się uwoblienia wszystkich areszto- remilitaryzacji Niemiec Zachodnich. 

botnikami, chłopami i inteligencją. Na okręgowych zebraniach WYbor- --------''-------.:..:.._:;_ ______ __: _____________ ;_ ________ _ 

czych komuniści i bezpartyjni ustalili _wspólne kandydatury delegatów 
do Rad. Okręgowe komisje wyborcze zarejestrowały ponad 1.400 tys. 
kandydatów. Wszyscy oni są kandydaitami z ramienia bloku komunistów 
i bezpartyjnych. 

Jako pierwszego kandydata robołnicy, chłopi i inteligencja. wszyst
kich republik, krajów, obwodów, okręgów, miast i wsi Związku Ra
dzieckiego wysunęli JÓZEFA STALINA, GENIALNEGO WODZA, 
MĄDREGO BUDOWNICZEGO KOMUNIZMU, WIELKIEGO CHORĄ
ZEGO POKOJU, 

Towarzysz STALIN wyra.ził zgodę na kandydowanie do 'Moskiew
skiej, Leningraclzkiej, Kijowskiej, Mińskiej, Tbiliskiej, Bakuńskiej 1 in· 

nych krajowych, obwodowych i miejskich Rad Delegatów Ludu Pra
cującego. 

Z całkowitą jednomyslnością masy pracujące ZSRR wysunęły do 
wielu Rad Terenowych kandydatury najbliższych współpracowników 

JÓZEFA STALINA - przywódców partii bolszewickiej i członków rzą
du radzieckiego. Ponadto wysunięto i zarejestrowano kandydatury przo· 
dujących robotników i chłopów, wybitnych działaczy nauki, techniki, 
kultury, członków rządu i partii, którzy pracą. swą i działalno~cią dla 
dobra państwa i narodu zdobyli sobie powszechne zaufanie i uznanie. 

Wśród kandydatów widzimy wiele kobiet, tak n'p. wśród kandyda
tów do Moskiewskiej RadY Obwodowej na. ogólną liczbę 305 kandyda
tów jest 101 kobiet; w Ałma • Ata (Kazachska SRR) zarejestrowano kan
dydatury 200 kobiet, w tej liczbie majstra. - Nagimy Nusumba.jewy, le
karki - Marzli Tuchwatuliny, dyrektorki żeńskie.i szkoły tiedagogicz· 
nej - Batichan Nysynbajewy. 

Następnie rozpoczęła się agitacja na rzecz kandydatów stalinowskie
go bloku komunistów i bezpartyjnych, prowadzona przez mężów zaufa
nia, wysuniętych przez wyborców na okręgowych zebraniach wybor
czych. 

W .klubach robotniczvch i kołchozowych, w pała.cach kultury i świe
tlicach odbywały się spotkania wyborców ze swymi kandydatami. Spot
kania te były wszędzie manifestacją moralno - politycznej jedności !;JlO· 

łeczcnstwa radzieckiego, przyjaźni i braiterstwa narodów ZSRR, ścisłego 
zespolenia mas pracujących wokół Partii Lenina - Stalina. Masowy cha
rakter tych spotkań świadczy o powszechnym pragnieniu wyborców 
bliższego poznania kandydatów, ich działalności społecznej i zawodowej. 
Podczas spotkań z kandyda.tami wyborcy omawia.li działalność poszcze
gólnych Rad, wytylca.li braki i niedociągnięcia., wysuwa.li wnioski, zmie
rzające do usprawnienia pracy terenowych organów władzy pań· 
stwowej. 

Dokerzy i marynarze zacieśniaią solidarność 
z masami pracującymi świata 

walce o pokój i prawa ekonomiczne w 
WARSZAWA (PAP). - Obrady kazuje gorące proletariackie poodro I marynarzy i dokerów ZSRR I na 

sesji Komitetu Administracyjnego wienia obradującym i wysuwa pro- cześć Wielkiego Wodza obozu poko
Międzynarodowego Zrzeszenia. Zw. jekt wydanfa wspólnej deklaracji, ju - Józefa STALINA. Zgromadze
Zaw, Marynarzy i Dokerów toczą wyrażającej całkowite poparcie dla ni długo skandują „Sta-lin, Sta-lin!" 
.się pod hasłem zacieśnienia I pogłę- uchwał powziętych przez II $wiato
bienia braterskiej solidarności ze wy Kongres Obrońców Pokoju. 
wszystkimi pracującymi na całym Gorącymi, długo niemilknącymi o 
świecie, w nieustępliwej walce prze klaskami witają uczestnicy obrad 
ciwko siewcom zbrodni, wojny i nie wstępującego na trybunę przed~ta
nawiści, w walce o zwycięstwo sil wiciela. marynarzy i dokerów ZSRR 
pokoju i o prawa związkowe. W. Wawil{dna - wiceprzewodniczą 
Gorący entuzjazm zgromadrlonych cego Zrzeszenia. 

wywołuje odczytanie przez kolejne- W imieniu delegacji radzieckiej 
go przewodniczącego sesji, wiceprze mówca zapewnia uczestników sesji, 
wodniczącego Zrzeszenia - Marino :Ze transportowcy i marynarze ra
de Stefano, depeszy od Międzynaro dzieccy wytężą wszystkie siły dla 
dowego Zrzeszenia Związków Zawo pełnej realizacji programu Zrzesze· 
dowych Pracowników Transportu nia. 
Lądowego i Powietrznego_ W depe-, Po przemówieniu delegata ZSRR 
szy Biuro Zrzeszenia w imieniu 6.5 zrywa się gorąca manifestacja na 
miliona. członków Zrzeszenia, prze- cześć przodujących w walce o pokój 

Armia Ludowa wyzwoliła Hedżu 
Ewakuaqa wo;sk Mac Arthura z Hambyng-
PEKIN (PAP). - Dowództwo na-1 zji piechoty i pierwszej dywizji pie. 

czelne koreańskiej arm.ii ludowej. do-1 choty morskiej USA w rezultacie zde 
niosło dnia _ 14 grudnia, że oddziały cydowanego natarcia armii ludowej 
armii ludowej kontynuują natarcie na w rejonie Hamhyng ewakuują się w 
wszystkich frontach. W rejonach Pin obecnej chwili na morze. 

Przewodniczący Zw. Zaw. Trans-, 
portowców Polskich, Franciszek Al 
bekier, szeroko omówił wkład pol
skich marynarzy i pracowników por 
tów w walkę o pokój i postęp. Ro
botnicy naszych portów szczycą się 
dużymi osiągnięciami, które zaw
dzięczają braterskiej pomocy towa
rcz:yszy z ZSRR Polscy robotnicy por 
towi nigdy nie zapomną maryna
rzom radizieckim ich braterskiej po
mocy w uruchomieniu naszych por
tów - oświadczył mówca. 

Po przemówieniach deleg'ltów 
Finlandii i Bułgarii, głos zabiera 
sekretarz Federacji Pracowników 
Portowych i Dokerów F1·ancji Mar
cel Ba.udin. 

Kolejne pmemówienie, obrazujące 
warunki życiowe portowców i ma
rynarzy w krajach kolonialnych i 
kapitalistycznych oraz ich walkę o 
niezależność i w obronie pokoju -
wygłaszają przedstawiciele Holan
dii, Belgii i Australii. 

W dyskusji zabiera następnie głos 
entuzjastycznie witany sekretarz 
Swiatowej Federacji Związków Zą.· 
wodowych - Bolesław Gebert. 

Rozkaz ten jest obecnie w mocy. 
Wprowadzają go w życie wszystkie 
lisynmanowskie i amerykańskie od
działy wojskowe. 
Koreański rzad ludowo-demokra

tyczny otrzymuJe codziennie dane o 
okrutnym mordowaniu członków Par. 
tii Pracy, rodzin żołnierzy Armii Lu
dowej i wszystkich sympatyzujących 
z rządem ludowo-demokratycznym. 
Wojska amerykańskie i lisynmanow· 
skie nie oszczędzają przy tym ani ko 
biet ciężarnych, ani dzieci, ani star· 
ców. Według niepełnych danych w 
prowincji Kanwon rozstrzelano już 
przeszło 15 tysięcy mieszkańców. 

Drogi, po których pospiesznie co
fały się wojska interwentów amery· 
kańskich i lisynmanowcy usłane są 
tysiącami trupów niewinnych, bez
bronnych obywateli - kobiet, dzieci 
i starców, barbarzyńsko zamordowa
nych i zamęczonych przez wściekłych 
agresorów. 

5 grudnia 1950 r. dowódca I kor· 
pusu amerykańskiego oświadczył cy· 
nicznie przez radio, że działają spe
cjalne oddziały niszczycielslde, wcho
dzące w skład t. zw. wojsk ONZ oraz 
chwalił ich „sukcesy" w dziedzinie 
niszczenia miast i wsi. 

Przy pomocy podobnych zwierzę
cych metod usiłowali zlikwidować ca 
te narody faszystowscy ludożercy hi 
tlerowscy, którzy marzyli o realiza· 
c.11 swych szaleńczych pianów za· 
panowania nad światem. Historia wie 
czym się zakończyb awantura hitle· 
rowska. Nie szkodziłoby, aby parnię· 
tali o tym wodzireje Wall Street i 
ich protegowani w Białym Domu. 

Nie można zniszczyć narodu, któ 
ry broni swej niezależności przed 
interwentami, nie można zniszczyć 
narodu zdecydowanego ~rowadzić 
tę walkę do końca. Nadejdzie czas, 
gdy winowajcy tych niesłychanych 
gwałtów nad narodem koreańskim 
staną przed sądem i odpowiedzą 
za dokonane okrucieństwa. , 
Panowie! Zwracam się do was z 

prośbą podania do wiadomości rzą· 
dów wszystkich krajów i światowej 
opinii publicznej faktów barbarzyń
skiego gwałtu i eksterminacji ludnoś
ci cywilnej Korei. 

Mam nadzieję, że wasze rządy po· 
stawią przed ONZ sprawę natychmias 
towego położenia kresu tym okrucień 
stwom już dawno potępionym przez 
całą postępową ludzkość i spritwę J!O· 
ciągnięcia zbrodniarzy do o<lp,ow1e· 
dzialności. 

PAK HEN EN 
Minister Spraw Zagranicznych 

Koreańskiej Republiki 
Ludowo-DemnkratyczneJ 

W ?5 ro cz n i cę m·odz i n 

akademika f Hałowa 

W kraju radzieckim delegat jest sługą narodu, wyrazicielem i re-
prezentantem jego interesów. Wyborcy żąda.ją od swych delegatów, by 
wytrwale realizowali politykę Partii LENINA • STALINA, utrzymywali 
ścisłą. więź z narodem, nieustannie troszczyli się o jego potrzeby. 

ge i ·Nesan nieprzyjaciel wycofuje MOSKWA (PAP). Na łamach 
się do 38 równoleżnika. Niektóre od- „Litieraturnoj Gaziety" ukazał się 
działy nieprzyjacielskie wycofały się _przegląd działań wojennych w Korei 
już poza 38 równoleżnik. - Krajnowa, w którym czytamy: 

MOSKWA (PAP) - W Kijowie 
odbyła się sesja jubileuszowa wy 
działu biologii Akademii Nauk 
Ukraińskiej SRR, poświęcona 75-le 

Precyzując główne zadania Mię- ciu urodzin członka rzeczywistego 
dzynarodowego Zrzeszenia sekr-=tarz Akademii Nauk Medycznych ZSRR 
SFZZ stwierdza: „Na czoło zadań i Akademii Nauk Republiki Ulnaiń 
Zrzeszenia wysuwa się walka o mię skiej, bohatera pracy socjalistycz
dzynarodową jedność pracujj;jcych, nej - prof. Fiłatowa . 

MILIONY WYBORCÓW. BIORĄCYCH UDZIAŁ W SPOTKANIACH 
z KANDYDATAMJ NA DELEGATÓW. JEDNOMYŚLNIE WYRAŻAJĄ 
SWĄ WOLĘ WALKI POD SZTANDAREM KONSTYTUCJI STALI
NOWSKIEJ O DALSZE WZMOŻENIE POTĘGI PA'RSTWA SOC.TALI
STYCZNEGO. O TRWAfJY POKÓJ NA CAŁYM SWIECIE. 

Na wschodnim wybrzeżu oddziały Wojska interwentów pod naciskiem 
armii ludowej, działające na odcinku armii ludowej i ochotników chińskich 
Wonsan wyzwolity miasta Sondżi, w dalszym ciągu cofają się na połud 
Czindżu, Kanczu i inne oraz kontynu nie Korei. Jednostki armii ludowej wy 
ują ofensywę. ~woliły wielkie miasto portowe He-

Rozgromione resztki dwóch dywizji dżu w odległości 110 km na !Jołudnie 
fisynmanowskich 01·az siódmej dywi- od Phel\janu. 

o jedność "robotników w każdym kra Akademik Fiłatow wygłosił na se 
ju, w każdym oor~ie. na każcł!rm o-

1 
sji referat poświęcony zagadnieniom 

kręcie". I orzeszczeoiania rogówki. 

. . 
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Podstępne knowania aneielskieeo wywiadu Pl.a ny 
·wykonane 

roczne 
przed terminem Zeznania świadków w 4 ·i 5 dniu procesu T urnero i S-ki 

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU ARTYKUŁÓW I TKANlN 
TECHNICZNY CP W dalsrz;ym ciągu swych zeznań 

Majewski oświadaia, że gdy posta
:nowił przenieść się na Wybrzeże -
Dobree-Bell polecił mu, aby zebrał 
informacje o stacjonujących tam je
dnostkach lotnictwa wojskowego, 
jak równieź o tajnych urząd!i!enlach 
technicznych w pasie obronnym Wy 
brzeża. 

Ustaliwszy, że z Dobree-Beli'em 
będzie się kontaktował przez mjr. 
Marshalla, świadek wYjechał na 
Wybl"Zeże ł na następne spotkanie 
- wiosną 1949 r . przywiózł już za
stępcy brytyjskiego attache !otn1cze 
go „rozpracowanie" warsri;tatów lot
niczych oraz sprzętu wojskow~j jed 
nostki lotniczej. 

O spotkaniu tym świadek Ma~ew
sk:i mówi w sposób następujący~ 

„W Zalesiu, u mjr. Dobree-Bell'a 
zastałem również jego żonę I płk. 
Turnera. Mjr. Dobree-Bell poczęi;to 
w:ił nas wódka i rotmowa tocrzyła 
się na tematy towarzyskie. W pew
nym momencie major poprosił mnie 
na górę na rozmowę. Powiedziałem 
mu wówczas o mojej dramatycznej 
sytuacji: że ojciec jest aresztoJwany 
I że tnnie w każdej ćhwill grozi to 
sa~o, wobec ,czego proszę o przerzut 
za ·granicę. 
Powiedeiałem mu, że kwestia 

przerzutu Il.a granicę jest kwestią 
mojego losu. ale Dobree-Bell odpo
wiedział, że niestety, rnoże ml oka· 
rzać w tej ciężkiej dla mnie chwi:.i 
jedynie pomoc finansowi\. 

PROKUR.A.TOR: I wręczył pienią 
drze? 
ŚWIADEK: Pieniądze wręczył P~ 

wyznaczeniu zadania. W momencie 
kłótni ja łe plenll\dza rzuciłem na 
łóżko. 

Dobree-Bell usiadł na nich. Wy
iznaczył mi rzadanie 1 powiedział, że 
muszę się bezwarunkowo czymś . w.Y 
kazać, . jeśli chcę wyjechać cis gram
cę. Zadanie to polegało na zmlen:e
niu dluroścl pewnej anteny. Tym 
miałem za.płacić za 1WóJ wyJazd za 
rranice. 

Gdy śt..,iadek powrócił rz; Wybrze• 
ża, a;gioslł s:ię do mjr. Marshalla, 
który zakomunikował mu, że 
Dobree-Bell w wyniku zabójstwa 

· kobiety, którą przejechał samocho· 
dem, opuścił Polske. Marshall za• 
trzymał Majewskiego w swoim mie 
szkanlu przy ul. Obrońców 2, a na
stępnie, gdy s:!ę ściemniło, uwiózł 
go do willi Turnera w Zalesiu, 

Płk. Turner ~pytał mme - ze
znaje ś1l17i.adek - ClllY dostałem ja
kieś pletill\d2e od mjr.' Dobree•Bel
la• i czy wykonałem powierrzone m1 

zadania. Na to odpowiedtziałem, że 
częściowo nie mogłem tego wyko
nać, ze względu na niemożliwość do 
t·arcla dla dokonania pomiarów. Za
uważyłem, że płk, Turnerawl bar
a10 na tym zaleta.Io. 

Po pewnym czasie, gdy świadek 
!Zgłosił slf: do mieszkania Marshalla, 
otworzył mu dnzwl nieenajomy oso
bnik - jak okazało się póżn1eJ mjr. 
Vass, następca mjr. Marshalla. 0-
świadcrtył on, że mjr. !Marshall wyje 
chał z Polski. Swiadek wymienił 
wówczas hasło „Bedford Garden" i 
poprosił o skomunikowanie z płk. 
Turner<:lm, jednak mjr. Vass ośwlad 
czył, że płk. Turner równie~ wYje
chał z Polski. 

Vass zapoznał Majewskiego cz: mjr. 
Frenccbe ri attachatu Iotnialego, któ 
ry również nie chciał powiedzieć nic 
konkretnego o przerzucie, decil mu 
natomiast nowe zadania szpiegow
skie dotyczące różnych obiektów lot 
niczych na Wybrzeżu. 
Niedługo potem 'Majewski rzostał 

aresztowany. 
$wiadek Zofia Michałowska, cór

ka obszarnlka, skazat\a na 12 lat wię 
'Zienia ri:a pnz:ynależność do nielegal
nej organizacji WIN, pracowała 
przed aresztowaniem w ambasadzie 
USA w Warszaw.ie. Tam rzetknęła 
się z attache wojskowym ambasady 
Jessic'em, któremu doręcrz;ala mate
riały szpiegowskie rzebrane przeQ: 
członków WIN-u. Był:v to informa
cje gospodaz-cze i wojskowe. 
Następnie zeznaje świadek Ivonne 

Bassaler, skazana na 9 lat więzienia 
jako agent wywiadu francuskiego. 
Bassaler rzeznaje, że szefem wywia
du francuskiego na Polskę był za
stępca attache wojskowego ambasa
dy francuskiej w Polsce, mJr. 
Summ, $wiadek pełniła funkcję kie 
rownika siatki srzpiegowskiej na o
kręg wroeławski. 

Ostatnim świadkiem prz.esłucha
nytn w t'2wartym dniu procesu był 
Ka.zimlerz Gorzkowski, urzędnik ban 
kowy, skazany na karę więzienia za 
współpracę z nielegalną organiza
cją pod nazwą „Komitet Porozumie 
wawczy Organizacji Pod!Ziemnych". 
Swiadek stwierdza, iż dowiedeiał się 
od płk. Lipińskiego - jednego z kie 
rownik'.ów tej organirzacji - że za
stępca bryły3skie10 aita.che wojsko
wego w War8zawle, mjr. Winton, 
prow&drił działalność wywiadowczą 
na terenie Poliki. 

* • • WARSZAWA (PAP). a bm. -
pifłtY dzień procesu b. brytyjskiego 

• „ ,.. 
WzD1Óe CZUJDOSC 

PRZEBIEG procesu Turnera ł 
współoskarżonych ws](azuje ca 

łernu społeczełlstwu na. konieczność 
wzmożenia czuJnotlci w stosunku do 
działalności szpiegowskiej mocarstw 
imperialistycznych w naatym kra
ju. Zwłaszcza czwarty dziet'l rozpra· 
wy dostarczył obfitego materiału do• 
tyczącego tego zagadnienia. 

Poprzednio już Turner relacjono· 
wał opinię gen. Forbesa, byłego at· 
tache lotniczego w MoskWie, o tru• 
dnościach nie do pokonania, jakie na 
potykają w swej działalności szpie· 
gowskiej panowie ,,dYJ>lomaci" 
państw ka.pitali&tycznych w ZSRR. 

Jeden ze świadków, szpieg an
gielski, Majewski przedetawlł 1ą
dowi taktykę wywiadu imperiali· 
stów, o której informował J?O talltęp 
ca attache lotniczeto w Warazawie 
mjr. Dobree·Bell. 

Próbujmy „rozpracowae" organłza 
cję np. lotnictwa w Polsce i innych 
krajach demolO'ltcji ludowej. Jest O• 
na chyba oparta na wzorach radzie
ckich - ror.umuje wrogi agresywny 
wywiad - a•otrzymamy w ten spo· 
sób, obok danych o polskim lotnic· 
twie, pośrednio schemat organizacji 
radzieckiej, skoro u źródła, w ZSRR 

' niczego nie moźna 1ię dowiedzie~. 
.Jest to naturalnie chlubne 6wia

, dectw-0 wystawione pn:ez wrogów lu 
dzlom radzieckim, Ich doJrżałoici po 
litycznej, wygoklej świadomości, pa. 
kiotyzrttowi, wyo trzonej ddjftC>Ścl 

' k1asowej, dzieki którym społeczeń• 
stwo radzieckie całkowicie izolowało 
placówki „dyplomatyczne" państw 
imperialistycznych, wytworzyło wo
kół rtich próżnie nie do przebycia dla 
szpiega. 

Warto przypomnie~ pewną zna• 
mienną rozmowę jednero z bardzo 
,,ciekawych" cudzozie]ttców w, ZSRR, 
który zapytał kiedys robotnika ra• 
dzieckiego ilu pracowników zatru· 
dnia fabryka, w której pracuje. „Ty
lu ilu jest w niej członków związku 
zS:wodowego" - brzmiała odpowiedź. 
A ilu jest u was związkowców 'l" 

::Tylu - odparł robotD;ik radziecki 
- ilu jest ludzi zatrudnionych w fa. 
br yce". Robotnik t en nie jest żadnym 
wyjątkiem. W podobny 1tpoa6b ~acho 
wałby się każdy niemal przeciętny 

' obywatel radziecki. W takich warun
kach zrozumiałe są. oczywiste kłopo 

· ty i ttudności P:P• Forbesów i Dobree• 
Bellów w ich niecnej działttlno§ci. 

foh taktyka. zbierania danych szp!e 
gowskich o Zwilłzku Radzieckim, po
średni<> pol)1'zez kraje demokracji lu· 
dowej oznacza, że w krajach tych na• 
leży się liczyć ze szczerólnie silnym 
natężeniem r()boty szpiegowskiej. 
Nakłada to na nas obowi,zek ma• 
ksymalnego wzm<>żenia czujno~ci. 

W ezorajsze zeznania świadków od 

słoniły eto!lowaae przez zachodnich 
„dyplomatów" metody wciągania lu· 
dzi do ro-boty wywiadowczej. Od ogól 
nej nie obowiązującej rozmowy prze. 
chodzi się zazwyczaj do spuw poli· 
tycznych, sonduje się opinię rozmów
cy, •klerowuje dialog na temat za· 
kładu pracy, pyta o niewinne rzeczy, 
zapewnia o przyjaźni dla Polski. 
Wszystko to dzieje sie w atmosferze 
uprzedzającej grzeczności. Często or 
ganizator siatki szpiegowskiej wy
świadcza różne grzeczności, obdaro
wuje drobnym dla niepoznaki upo· 
minkiem. Niektórym to imponuje, u 
lnnYdh wywołuje poczucie pewnea-o 
zobowiązania. Trudno więc odmówić 
wyświadczenia drobnej przysługi 
wzajemnej - dor~ezenia komuś li
stu, zapoznania z kimś, zdobycia dro 
bnej informacji. Szpieg uzależnia O· 
czywiście taktykę od tego z kim ma 
do czynienia, indywidualizuje meto. 
dy. Ale szpieg jest również bezwzglę 
dny, gdy zdobył jllt coś konkretnego, 
e-0ś obcią:!:ającego, słowem gdy ma 
jut swego partnera, jak to mówią, 
w ręku, odkrywa powoli przyłbicę, 
żąda coraz wi~ej, coraz natarczy· 
wiej, nalega, daje pieniądze. Czyni 
w ten sposób szpiega z człowieka, 
który może rozmyślnie nie poszedł· 
by na. służbę obcego wywiadu. 

I tak np. wicekonsul brytyjski w 
Łodzi Gtlbert od ogólnej rozmowy ze 
świadkiem Zeydą o wł6k!enniczym 
przemyśle w An&'HI i w Polsce prze· 
szedł stopniowo do pytań o aktualny 
stan zatrudnienia i rozmiary produk 
cji, a gdy informacje te uzyskał, za 
:!:!łdllł stałych kwartalnych sprawo
zdań oraz wykazu fabryk i parku 
maszruowego. 

Od grzecznościowego zabierania 
samochodem z Zalel!ia do Warszawy 
Ireny Findeisen, od żaproszenia jej 
na przyjęcie i pokaz filmu made in 
USA „Bomba atomowa na Bikini" -
niedaleka była droga do uczynienia z 
niej „skrzynki" wywiadu. 

Organizując swą siatkę szpiegow
ską, wytrawni wywiadowcy anglo· 
sascy starają. się do niej wciągnąć 
przede wszystkim ludzi wrogich Pol 
sce Ludowej. Nie og1•aniczają się je
dnak tylko do tej kategorii ludzi, 
wysuwając swe macki do wszelkich 
do~tępnych dla nich środowisk. 

Ujawnienie w tocz~cym się proce
si,e tajników imperiali1tycz11egł> wy
wiadu. jego metód i agresywnych 
planów w stosunku do Polskl musi 
zmobifit()wać czujność całero sp<>łe
czeństwa, Wymaga tego sprawa na· 
atea() be:tpieczeństwa i całej przy
llzłości narodu. Wzorem Zwi11zku Ra 
dzieckiego musimy zan1knłĆ wszyst
ki• kanały wywiadu w Polsce. Musi
my pamiętać o zasadniczym dla 
wszys tkich nakazie: WZMóC CZUJ· 
N Ość I 

attache lotniczego Claude Turnera i 
wsp6łoskadonych wypełniły zeznania 
dalszych świadków. M. in. zeznawała 
sekretarka osobista Mikołajczyka -
Maria Hulewiczowa, która przedsta· 
wiła konszachty Mikołajczyka z poli 
tykami anglosaskimi oraz okolicznoś 
ci, w jakich odbyła się jego ucieczka 
z Polski. 

Pierwszy składa zeznania świadek 
Zygmunt Lachert, skazany na karę do 
żywotniego więzieniii za działalność 
podziemną w ramach nielegalnej or
ganizacji pod nazwą „Ośrodek". 
świadek Zofia Zawadzka, odbywa. 

jąca karę za usiłowanie nielegalnego 
wyjazdu z Polski, była ptzed areszto 
waniem urzędniczką ambasady bry
tyjskiej. Plan nielegalnego wyjazdu 
Zawadzkiej ułożony został przez pier 
wszogo sekretarza ambasady brytyj. 
skiej Eqdena i jeszcze jednego wyż· 
szego urzędnika tej ambal!ady. W od· 
powiedzi na list wysłany przez jedne 
go z nich do Ministerstwa Spraw Za
granicznych w Londynie, nadeszła od 
powiedt, datowana dnia 6 grudnia 
1948 r. i podpisana przez szefa depar 
tamentu p6łnocnego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych (Foreign Offi· 
ce), ~awlerająca zgodę na udzielenie 
wiz angielskich dla Zawadzkiej i pe· 
wnego lotnika, który miał uciekać 
wraz z nią. W piśmie podkreślono 
również, że byłilby pożądane, aby 
uciekający lotnik zebrał jak najs11er
sze informacje, dotyczące organiza· 
cji lotnictwa w Polsce. 

spotkań, ooprzea: niewinne ro'tmo
wy, poprze2 szanłaź l rrotby, po
przez obietnice pomocy w oleteral
nej ucieczce i poprzez pieniądze -
poprzez cały wachlarz tych metod. 
które stosuje obcy wYWlad". 
Następny świadek Eugeniusz Gru 

da, referent prasowy Związku Zaw. 
Prac. Służby Zdrowia opowiada, te 
w 1943 r. - w ceasie pobytu w Lon 
dynie przechodził przeszkolenie na 
specjalnym kursie dywersyjno·WY· 
wiadowczym. Tam zetknął się z pe
wnym porucznikiem brytyjskim, któ 
rego po powrocie do Polski w 1947 
r. spotkał w ambasadzie brytyjskiej. 
Świadek dowiedział się wówczas. 
że jest on urzędnikiem ambasady. 

Swiadek Ucomy Tadeusz - mary 
nal"Z, :teznaie, że w 1946 r. w Szcze
cin:ie w czasie jego pracy w delega
tunze rządu dla spraw Wybrzeża 
C'Lęstym gościem w biurach delega
tury bywał brytyjski wicekonsul 
Walters. 

Po plerw82ej takiej wlt.)lcle Wal
ters nawiąrzał z Ugoi;nym stosunki 
towarzyakie :I coraz częściej prz7cho 
dził do biura, w którym. jak mówił 
śWfadek, „czuł się jak u siebie w 
domu". 

W miarę rozwoju tych „stosuaków 
towarzyskich" Walters uzyskał od 
świadka odbitkę planu i inne d<ine, 
dotyczące Portu Szczecińskiego -.rll2 
mapę rejonu Dolnej Odry. 

Zjednoczenie Przemysłu Artykułów I Tkanin Technicznych wyko
nało plan rocrny produkcji pod względem wartości w dniu 5. XII. -
na 7 dni przed uprzednio ustalonym terminem. 

CHODAKOWSKIE ZAKŁADY WŁOKIEN SZTUCZNYCH 

Zakłady Włókien Sztucznycn w Chodakow:ie, wykonały roC'Z:PY 
plan państwowy 7. XII. Plan wartościowy wykonano w dniu 22 li
stopada. 

ZPW IM. GWARDII LUDOWEJ 

Załoga ZPW im. Gwardii Ludowej wykonała w dniu 7. grudnia br. 
roczny plan w C2esalni. Wykonano również zobowiąeania długofalowe. 

ZPP IM. ZUBRZYCKIEGO 

Załoga ZPP im . . Zubrzyckiego w dniu 12. XII. wykonała roczny 
plan produkcji. 

TOMASZOWSKA FABRYKA DYWANÓW I CHODNIKOW 
• 

Tomaszowska Fabryka Dywanów i Chodników, wykonała już: plan 
produkcyjny na rok 1950. 

POLSKIE ZAKŁADY ZBOŻOWE 

Polskie Zakłady Zbożowe meldują, że młyn w Sieradzu wykonał 
roczny plan przemialu, w dniu 7 grudnia. 

ZAKŁAD METALOWY Nr 45 W GŁOWNIE 

Robotnicy Z~kładu Metalowego Nr 45 w Głownie, wyko~li rocz
ny plan 20 listopada, czyli .na 10 dni wcześniej niż przewidywało 
podjęte przez: załogę zobow1ązame. 

' 

W dalszym ciągu zeznań - Za· 
wadzka oświadczyła, ie ambasada bry 
tyjska poma~ała wielokrotnie oby· 
watelom polskim w pr.z:errzutach zn 
granicę. M. in. udzielono pomocy je? 
nej z urzędniczek ambasady Marli 
Buyno, która wyjechała nielegalnie 

PRZECIWKO BEZPRAWlU WŁADZ BRYTYJSKICH 
do An:,;111. 
Odnośnie osoby Sneddona świadek 

zeznaje, że oficjalnie pełnił on funk
cje szefa działu wizowego ambasady 

wobec polskich urzędników konsulornvch w Niemczech Zachodnich 
.§tanowczq p„otest Rządu RP 

brytyiskiej. 
~rok.: A co. ro-bił Sneddon poza (Ualszy ciąg ze str. l·ej) 

ohcfalnym za1ęclemł do gmachu konsulalu polskiego w 
Swia~ek Za~a.dzka: Zbierał in Hamburqu, usuwając przemocą _pra-

formac.Je wy~adowcze. . I cewników znajdujących się tam 1 peł 
~awad~~a stw~erd'la następnie, ze I niącycb czynności służbowe. 

dZ1~lalnosc wy~1adowczą na. szkodę Ten oburzający akt stanowi bru
P::i~stv:a Polskiego prowadzą rfJw- talne pogwałcenie wszelkich zasad 
mez pierwszy sekretarrz poJ1tycznY pr:z:yzwoltoścl i norm, przyjętych w 
amba!!ad~ brytyjskie.i Wlnch. stosunkach międzynarodowych. Po· 

Z kolei przesłuchany został .świa- nadto przez p()zbawienie polskich 
dek, b. dyrektor DOKP Katow1ce - konsularnych funkcjonariuszy immu
Bolesław Ol~dzkł. który za zdradę nltetów i praw oraz przez brutaliie 
tajemnic panstwowyc~ skazany zo- usunięcie pracowników konsulatu 
stał na 10 l~t w.ięrLl~ma. W .obszer- Rzeczypospolitej Polskiej w Jiambur 
nych zeznamac? ś.w1~dek op~sał per qu władze brytyjskie u)awaily lekce 
fidne metody, 3ak1m1 posługiwał się wdenle ł brak' poszanowania dla pod 
wicekonsul brytyjski .w Katowicach pisanych przez siebie porozumleń. 
Scott w celu uzyskania od niego In- Podstawv prawne Istnienia konsu· 
formacji s:z:ple1ows~lcb. Początko- latów polskich w brytyjskiej strefie 
wo konsul brytyjski w Katowicach okupacy1nej Niemiec zostały 1uz 
D~ckin~on ora~ w:i~ekonsul Scott na szcze!Jółowo przedstawione w node 
wiązali ze świadkiem kontakty to- Polskiej Misji Wojskowej w Berlinie 
wamyskie. Wkrótce potem Scott izja z dnia 9 listopada 1950 r. oraz w no 
wił się u Olędzkiego i prowad!Ząc cie Ambasady Polskiej w Londynie z 
sprytnie roe.mowę wyd.obył od nie- d'Qlll 1 grudnia 1950 roku i są dobrze 
go szereg wiadomości, stanowlą- znane rządowi .Jego Królewskiej 
cych tajemnicę państwową. fnforma Mości. Obecnie Rząd Polski slwier· 
cje, których Olędzki udzielił podczas dza jedynie, że władze brytyjskte po 
tej i następnej wizyty Scotta, doty- gwałciły przez swoje zarządzenia i 
cizyły kolejnlctwa oraz przemysłu działania w stosunku do polskich 
polskiego. konsulatów: 

Kot\oząc zeznania Olędzki podkre• a) wyraźne zobowiązania rzitdu Je· 
śllł, Jak łatwo „dali 1ię wzlll«S na lep go Królewskiej Mości, za.warte w po 
pseudo przyjaciół, którzy utYWaJą rozumieniach FtancJI, Wielkie) Bryła. 
rółnych chwytów od. towarzy'lklch n!i, Stanów Zjednoczonych I ZSRR w 

Polska wybrana do komisji 
w sprawie udziału Chin Ludowych w ONZ 

sprawie Niemiec, a w szczególności domo, że poważna część narodu nie· 
deklaracje z 5 czerwca 1945 roku: nt:Pd<ill!:JO świudoma tego, że no~a 

b) dwustronne porozumienia za- awantura wojenna musiałaby nie· 
warte w wymianie not między uchronnie pogrążyć Niemcy w je
szelem Polskiej Misji Wojskowej szcze straszliwszą katastrofę, szuka 
w Berlinie a p. Christopher Steel w dróq tH>kojoweqo współżycia z in
tlł4? roku i p. Welitropp w 1948 roku. nymi narodami. w tej liczbie i z Pol· 
Pogwałcenie powyższych po~oz.u· ską, droqą rozbudowy stosunków go 

mień jest nust~pstwetn upr~wian~J srcrivrczych, handlowych I kultural· 
przez trzy mocar.stwa zuch~dm? poi:· nych1 wiadomo, że dążenia te wzra
t'{ki udaremnienia j edności Niemiec:, stają nicpowstrnymanie również w 
w wyniku której mocarstwa te powo· Niemczech Zachodnich. Ta część 
łały do życia separatystyczny or9an społeczeństwa niemieckiego, której 
trzech mocarstw - Wysoką Kom1'.;ję znacze nie rośnie 1 przybiera na sile, 
Aliancką z zamiarem prz~dłużeni:i a która dostrzega niebezpieczeństwa 
olUfJl~·11 na . c.tas nieokreślony i w y płvn<Jce z aqresywnej i nieobliczalnej 
kortystania \ej d\a swoich anty)'>ok.o polityki trze'°h mocarstw - rozum.ie 

i właściwie ocenia motywy usuwania 
\owych qelów. prze.z władze okupacyjne polskich 

Nie uznając tej podkopującej po· placówek konsulamycl:l z terenu Nie 
kój polityki i stojąc nie.zmiennie na miec Zachodnich, motywy, które nie 
stanowisku poszanowama poroz'1-: mall\ ntc wspólnego 'Z Interesami na· 
mień czterech mocarstw, Rząd Polaki rodu niemieckiego. 
traktuje tako bezprawne wszelkie 
wydane w stosunku do konsulatów Należy nadto podkreślić, że polalde 
polskich zarządzenia, kt6re. wład~f' placówki konsularne w strerle bry· 
brytyjskie qsilują uzasadnlc wlaś1ue tvtsklef załatwiały tysiące spraw kon 
istnieniem organów aeparatystycz• sularnych, zwll\zanych z interesami 

obywateli niemieckich. nych. 
Rząd Polski i polska opinia, pu• Władze brytyjskie zignorowały 

bliczna jest świadoma faktu, że dzia- prawa i Interesy państwa polskiego 
łania władz brytyjskich w stosunku i obywateli polskich. które na tere
do konsulatów, charakteryzujące się nie strefy brytyjskiej winny być chro 
łamaniem formalnie zaciągniętych zo nione przez polskie urzędy kon~u
bowiązań1 brutaltlośclą l nieliczeniem larne. Te prawa i interesy wymaga
słę nawet z pozorami prawa, stoJą w ją specj11lncj pieczy w Niemczech 
bezpośrednim związku z alduatną po- Zachodnich, gdzie władze okupacyj· 
Utyki\ rządu Jego Królewskiej Moś- ne w ciąqu przeszło pięcioletniej oku 
ci w sprawte Niemiec. pacji nie wykonały swych zobowią· 

Akcja przeciwko konsulatom poi- zań w stosunku do uzasadnionych 
skim odbywa się równocześnie z ak• roszczeń Państwa Polskiego i jego 
tywnĄ działalności!\ rządu Jego Kr6· obywatt>li, sabotU1<1C systematycznie 
lewskiei Mości na rzecz kierowane\ realizację tych roszczeń. 

NOWY JORK (PAP). - Na wtor- przedstM"(ić listę siedmiu krajów, przez amerykańskie kola tzl\dzące Rząd Polski musi stwierdzić, źe włll 
kowym poaledzenłu ziromadzenla których przedstawiciele winni, jego pospłe1Zne1 budowy armil niemiec- dze brytyjskie, po pozbawieniu funk· 
Og6lneg<> Na.rodów Zjednoczonych zdaniem, wejść w skład tej komisji. kiej, przy pomocy 2achowanvch kadr cjonariuszv polskich konsulatów praw 
dokonano wyboru Specjalnej Komi· Na wtorkoWYm Posiedzeniu Ente- hitlerowskich, celem włąozenta. jej Ja- i Immunitetów, przeszły do aktów 

zam zgłosił kandydatury przed1tawi ko siły podstawowej do tak zwanej brutalne I przemocy, jak o tym śwlad 
sjł, która ma rozpatrzyć sprawę re ciell następu,ią-0ych siedmiu państw: armii atlantyckiej. Za zgodą i przy czy .sposób rozprawienia się z praco· 
prezentacji Chin W ONZ oraz przed KANAD'J?, EKWADORU, INDII, udziale rządu Jego Królewskiej Moś- wnłkaml konsulatu Rzeczypoapolitej 
stawić Z"roma.dzenłu swe zalece- IRAKU, MEKSYKU, FILIPIN ł POL ci odbywa się gorączkowy proces Polskiej w Hamburgu. 
nta. Decyzja w sprawie powołania SKI. Na wniosek delegata. Czecho- ·przystosowywania do celów wojen- Brutalne ataki na polskie konsu· 
tej komisji powZ1eta została jut na slowacji głosowanie było tajne. nych zachodnio-niemieckiei gospo- laty mają w obecnych warunkach 
początku bieżącej sesji, przy czym WllZystkie kandydatury, mprop0no darkl i przemysłu1 w którym Stany swoją niedwuznaczną wymowę. Sta 
Zgromadzenie poleciło podówczas wane przez Entezama, zostały ta• Zjednoczone od dawna zapewniły so- nowią one zachętę do rozpalania na 
prrzewodniczącemu sesji Entezamow:i I twłerdzone. bie dominujący· wpływ. Od kilk11 nowo na terenach zachodnich Nie· 

Przewodniczący KP Niemiec - Max Reimann 
domaga się prz-yięcia propozycji Grotewohla 

BERLIN (PAP) - Jak donosi a- I· jest sprzeczną z żywotnymi intere
gencja ADN z Bonn przewodniczą sami narodu niemieckieao. 
cy Komunistycznej Partii Niemiec Max Reimann apeluje do wszyst
- Max Reimann - w ~publikowa- kich Niemców, by wybierali delega 
nytn oświadczeniu zatądał od A.de- cje, któr~ prz~kazać winn~ rządo~I 

z Bonn ządania w sprawie pokoJU 
nauera natychmłastowero przyJi;cia i zjednoczenia Niemiec. 
proPozycji premiera NRD Grote- Cały naród niemiecki musi pod
wohla 'W sprawie pokojowego uregu nieść swój głos i żądać wszczęcia 
lowania. problemu niemieckiego. rokowań międz:v przedstawicielami 
Relmann stwierdził w oświadczeniu, rządu NRD I Niemiec Zachodnich -
że prowadzona przez Adenauera l stwierdza Max Reimann w zakoń
Schumachc1·a polityka zwlekania czeniu swego oświndczenia. 

Basol'l'q 
na apel tkaczy ZPB 

odzeD' 
im. Szymańskie90 

Na apel tkaczy ZPB im. Szyma11-
skiego odpowiedziała wczoraj załO· 
ga Nowej Tkalni ZPB Im. Statltta. 
Tkacze z r sali, którzy wykonują 
swe bazy w szczególnie niskim sto 
pniu, postanowili zdecydowanie pod 
nieść swą WYdajność. Pierwsza wy 
stąpiła tkaczka ob. Henryka Ku
cha.rska osiągająca 97 proc. bazy, 
która zobowiązała się do 100 proc. 
wydajności, wzywając jednocześnie 
'"SZYStkie tkaczki, aby poszły za jej 

przykładem. Majster ob. Marian I{u 
bera, kt6rego partia wykonuje tsrl
ko 94 proc. planu, zobowiązał sif! 
także osiągną0 100 procentowe wy
konanie planów. Kierownik i salo
wy postanowili doPomóc tkaczom 
w zrealizowaniu ich zobowiązań. 

... • * 
Apel tkaczy ZPB im. Szymańskie 

go podjęła również załoga ZPB Im. 
Okrzei, postanawiając podnieść in
dywidualna wydainość tkaczy, 

lat brytyl11kle władze okupacyjne mlec na\gorszych Jnstynktów anty• 
chronią zbrodniarzy wojennych, win- polskich 1 faszystowskiego zdzlcze. 
nych nłezllczonycb zbrodni · popełnło nia, które doprowadziło do takiego 
nych na. narodzie polskim oraz 11przy. upodlenia I do tak słras:dlwych znl· 
ja.ją rozwotowi wrogich Polsce ugru szczeń podczas ostatniej wojny. 
powań I· organizacji rewizjonistycz- Rz(ld Polski zakłada stanowczy pro 
nych, kierowanych najczęściej przez test przeciwko aktom bezprawia l 
spadkobierców hitlerowskiego faszv- p1zemocy w stosunku do pracowni
zmu. którvm obecnie wyznacza się ków konsulatów polśkich w strefie 
poczesne mi~jsce w planach remllltil brytvjskiej i oświadcza, że - ni• 
rv?.acyjnych. mogą.c tolerować brutalności I ter

Warto wspomnieć i o takim nie poz rom ze strony władz brytyjskich -
bawionym znaczenia szcZe!;ióle, że odwołufe z dniem dzisiejszym wszyst 
wedłuq oświadczenia lokalnych władz kich funkcjonariuszy konsularnych 
bry tv jskich pomieszczenia konsula- akredytowanych przy władzach stre
tów polskich potrzebne s~ dla wojYk fv brytyjskiej w Niemczech. 
okupacyjnych. Rząd Polski obarcza rząd Jego Kr6 

Usuwanie konsulatów polskich ze lewekle! Mości odpowiedzialności(\ 
strefy brytyjskiej Niemiec jest częś· ztt wszystkie konsekwencje wynika. 
cią, składową tej groźnej dla pokoju fllr~ z tego stanu rzeczy i zastrzega 
polityki trzech mocarstw. Oczywiste !iohie w zwl14-z.ku :r; tym wszelkie pra• 
jest bowiem. że wobec mobilizacji wa do zadośćuczynienia, 
niemieckich sił !l!:Jresywnych, wobec Stofąc konsekwentnie na stanowt„ 
planu sprowadzania nowych kontyn sku poszanowania nmów I zobowlą• 
gentów wojsk okupacyjnych do Nle· zań mh;dzynarodowych, Riąd Pollłkl 
miec Zachodnich, władze okupacyjne nie ustanie w swych wysiłkach, by 
zachodnich stref Niemiec nie chrą zostały przywrócone warunki, w któ 
tolerować na tym terenie przedstawi· rych przedslawiciel&twa polskie na 
ciel! Polski, przeciw której między terenie całych Niemiec będą mogły 
innymi skierowane jest ostrze remili· wykonywać bez przeszkód &'We obo· 
tarvzacfi Niemiec. wiązki i korzystać ze swych upta· 

Usuwanie konsulatów polskich z za w11len. 
chodnlch stref okupacyjnych jest za- Proszę przyjqć, Ekscelencjo, zape
razem związane z polityką trzech wnienia me!'.jo niezmiennego sza
mocarstw izolowania społeczeństwa runku. 
zac~od?io·niemiec.kieqo od .narod~w l WarsLawa, rlnia 13 arudnia 19!ia r. 
reahzu1acvch nolttvke nokom. W111- 1- 1 Stanisław Skr7.PS7.Awski. 
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Sekretarz K. Ł. PZPR Robotnicza Illłodziez 

Decydujące dni walki o plan wstępuje masowe w sz1re1i ZIP 
Apel „Zaciągu Pokoju" zdoby

wa sobie szturmem robotnicze\ 
młodzież. 'Rzucone przez Lucynę 
Maciejewską hasło wstępowania 
w szereqi ZMP, pritenQsi się sgył>
ko do zakładu, wskazująe młodvm 
robotnikom i robotnicom, że icb 
miejsce jest w szeregach przodn
iitcei organizacji ZMP. Młodzi ro 
zumieją, że najlepiej, najskutecz
niej będą walczyć o pokój pod 
ZJ\.!P-owskim sztandarem. 

nie Dzie1nicy Sródmi~jskiej. gdzie 
do or!lanizacji wst-piło 14 os&. 
Głęboki oddź'~* wywołało ha

sło Maciejewskił!i w 'Z.PB im. 
Dzierżyń.'Ski~(I, gdzie 3tebtani~ 
miało manlfustaeyjny dl&.rak*, 
a młodzież WVPO'fri~ti• sit ~ 
entu'&jatmem na ~a\ ..za.tt\łlll 
Pokoju". 

przed przemysłem bawebtil.a-
nym stoi bojowe za.danie 

11rzedterminowego wykonania 1 ro• 
ku Planu 6-letniego. 

Nie wiele dni pozostało przed na
mi do zakończenia pierwszego roku 
Sześciolatki. Trwa zacięta walka o 
brakujące metry i kilogramy towa-

plan roczny śrMn1e wykonanie 
norm wynosi 98,9 proc„ a postoje za 
miast plal'lowanych 8, 71 proc. wy
noszą 6,6 proc. 

Oto źródło sukcesów Zakła"ów 
łrn. Armil Ludowej, zwłaszcza gdy 
dodamy, że nieobecność nieuspra
wiedl!wiona jest wm najniżsrtą spo
śród zakładó\v bawełnianych Łodzi i 
wynosi średnio około 0,25 proc„ pod 
czas gdy w innych zakładach prze
kracza często 1 proc. W zakładach 
Im. Armii Ludowej o plan wraz z ca 
łą załogą bije się personel majster
ski, kierownictwo, ttoszczy się i kon 
troluje plany organirlacja partyjna i 
rada !'Zakładowa. 
Zakłady im. Armti Ludowej zob<> 

dzieci, o pracę i W)".t.wolenie poll- wiązały się dać milion metrów po· 
tyczne i społeczne klasy robotniczej. nad plan do końca roku. Ten milion 
Inna drciś jest walka w wyzwolonej metrów ta poważny wkład załogi w 
Polsce Ludowe.i _ ojczyźnie mas dzieło pokoju, to świadectwo świa-

ru. Ofiarna proletariacka Łódi umie 
walczyć z uporem o. reallri:ację 

swych rzadań. Walczyła Czerwona 
Łódź w przedwojennych latach nę• 
dzy, głodu i bezrobocia ze znienawi
dzonym ustrojem kapitalistycznym. 
Była to walka o chleb dla głodnych 

dy zakładowe wyprzed!!'.a inicjatywa 
klasy robotniczej. Za.kłady im. Szy
mańskieeo rzuciły hasło współzawo 
dnictwa o pełne wykonanie norm, 
o przekroczenie lch powyżej 100 
proc. Podchwyciły już to hasło za
łogi kilku zakładów przemysłu ba• 
wełnianego. Klasa robotnicza najle 
piej wyczula, gdzie leży tajemnica 
wykonania planów produkcyjnych. 
Walka o wzrost wydajności pomo
że przemysłowi bawełnianemu prze 
łamać r.asa.dnicze trudności w reali 
zacJi zadali postawionych w Planie 
6-letnim. Nasze organizacje partyj· 
ne muszą kierować t&, wałki\ o wyi 
szit wydajno~ć. pomagać załudze w 
usuwaniu przeszkód. kontrolować 
wykonanie planu, pamiętając' słowa 
tow. Stalina, że - „plan to my 
wszyscy, żywi ludzie, to mlliony lu 
dzi klasy robotniczej, to przodowni
cy budownictwa socjalistycznego, o
garnięci pa.t~em budownictwa", 

Zwią.ski R.wodowe mnllt\ ldero· 
waó rozwUaJ~cym się wspóhawo• 
dniciwem pracy, k<lntrolować i O• 
przeć je na realnych neeaywtstych 
przesłankach, opiekować się nim l 
prowadzić na coraz wyższy p01dom 
wzorując się na doświadC2eniacll 
mas pracujących Zwł,zku Raddec
kiego. Ostatnie dni jakie posmtal7 
zakładom bawebtianym uo~ 
bitwę -0 każdy kilogram I metr to• 
waru. Klasa robOtnłcu. roizumle, te 
realiaacja planu to klęska planów 
wojennych podiegac1y hnperialł
styczn.vch. to utrwalanie pokoju -
to s11ybszy marsz do socjalb:mu. 

Ofiarna praca i świadomość klasy 
robotnlosej, robotnika i maJstra, In~ 
żyniera i kierownika zakładu jest 
najlepszą gwarancją, :ie bitwa zosta 
nie wygrana i przemysł bawelnla- I 
ny z dumą Z.melduje -0 przedtermł l 
nowym wykonaniu planu l·go roku 
Sześciolatki. 

Z dnia na dzień wnasta liczba 
młodziety, która na masówkach, 
or~1anizowanych przez zarządy fa 
bryczne, ~głasza akres do szere
gów ZMP. Na zebraniu w ZPP 
'im. Szenwalda - 20 młodych dzie 
wiarzy i dziewiarek wstąpiło do 
organizacji młodzieżowej. 

- Tu jest nasze miejsce - o· 
świadczyła Allc)a Leśniak, wypeł 
ni&.fl\c deklarację. - ZMP. który 
wtoruie się na Komsomole, powo 
wadzi nas do zwycięstwa. 

Uroczysty charakter miało te· 
bro.nie młodtieży w PSS n• tere· 

- C..ła m.łod.liet r.i>botllicte win 
na stanąć w jedn"Vtn szarequ bu
dujących pokó1- Nił!Ch jak nal
szerzej rozniesie się A-pe\ kol. Ma
ciejewskie i - oświadczyła młoda 
tkaczka .Helena Rusek. 

W ciągu ostatnich dni odbyły 
się ~ebranla tnłodztetowe w 'la• 
kładach im. Strzelczyka, w Zl'Da. 
im. Ofiar 10 Wmśnta. ~ Z'W ta. 
9 Maja, w ZPB Im. l>ubldt, w tH 
im. Armii I.udo-wet ora• w wiele 
innych zakładach. 

Robotnicza młod1ież Łodzi, wstę 
pując w szeregi ZMP, wzmaga 
swój udział w walce o wykonania 
planów, w walce o pokój. 

pracujących. Klasa robotnicza - go
spodarz swego kra.in - bije się o 
wykona.nie pia.nu produkcj,, Więcej 
dać metrów, lepiej produkować t ta• 
niej - to wspanialsza prżyulość, to 
przyspieszenie budowy socjalizmu, 
to wygrana Jednu<..-ześnie bitwa o 
pokój. 

domości klasowej i gorącego uroiło· 
wania Ludowej Ojczyzny. Ana1izu 
jąc trudności na innych zakładach 
musimy stWierdzic. iż niska wYda1-
riość jest najpoważniejszą przyczy
ną utrudniającą wykonanie planów 
Właściwy remont krosien. walka 

z postojami, z absencją, wzajemna. 
Pomoc w doszkaianiu tka.ozY niewy 
konuJ~oych norm oto zadania, któ
rych często nie urnialy dostrzec i re 

DROGA OSIĄGNIĘĆ 
Entu.zjazmem pracy, zapałem bo- alłzować niektóre nasze kierownlc-

Zakładów 
Jowym tętnią dziś łódzkie za.kłady. twa t organizacje partyjn~. Niewąt- Jaki błąd popełniają najczęściej 
Nie ma tam miejsca dla bumelan- pliwle są i inne prnyc~yny obecnych w swej pracy tkacze . oraz tkaczki i 

trudności. Centralny Zarząd Przemy to nie tylko młodzi, ale nawet i ci 
tów i łazików. Zbyt droga i bliska d k k '> N' "1 d d 'ć słu Bawełnianego, kierownictwo za z łu~zą. pra ·ty ą • 1e ;.; e zą os 
Jest wszystkim sprawa. wykonania kładów. buduiąc plany operatywne do~:ładnie biegu czółenka. 
pierwszego roku Sześciolatki, by nie brało -pod uwagę cennych osią Tak zdarzyło się z zatrudnioną w 
ktoś śmiał hamuwać wolę klasy ro- I gnięć załóg robotniczych, tw6rcz.ej ZPW im. 9 Maja tkaczkl! Kazimierą 

. . . . inicjatywy mas robotniczych, uja- Więckowską. Kontrolujący wykona-
botmczeJ. wolę zwycięskiego i przed wniającej się w nowYCh formach nie baz akordowych podmajstrzy 
terminowego zakończenia. planu rocz współzawodnictwa. Nie dO!łtrzegl stwierdził, że nie wyrabia ona ąwej 
ncgo. Wyk<lnanie planu to honor CZPB ukrytych rł!zerw tkwiących bazy. 97,5 proc„ 98 proc. - oto by-

w słabej ,·eszcze wydajności, w WY ło przeciętne jej wykonanie. Przyto· 
klasy robptniozej. Z dumą padają f ' · d t · sokich postojach. a co najważniejsze czone tu cy ry sw1a czą o ym, ze 
meldunki z zakładów kończących nie wierzył w enluzjazm klasy tobo ob. Więckowska nie jest złą tkaczką, 
swe roczne plany. Dziesiątki za.kia- tniozeJ, w jej wolę wykonania pia- lecz popełnia drobne niekiedy na po
dów za.kończyły zwycięsko bitwę 0 nów produkcyjnych, w wole lama· zór błędy, które jednak sprawiają, 

nla. na.J'trudniejszych przeszkód. że nie uzyskuje pełnej normy. Kieru-
plan - ale to nie zna-Ozy, że wypeł· d k 1 · tk l · b M ń Nasze niektóre organizacje partvj jący osz a amem w a m o . a • 

Przemysłu Wełnianego im. 9 Maja 

I 

wolucji Patd:1iernikowej mogła aa• 
;· ,._„w,··~~ meldować o wykonaniu rocaneio pia 

.. ·~ ~ ·:".~ nu produkcji, Sukces clłkowieie &&• 
służony. 

Biurko dyrektora naczelne~o ta• 
rzucone jest stosem sp1·awozdań wy
kresów i zestawień. Wśród ni~h Sił 
i miesięcano wykazy z realiucjl pla 
nów. Przyjrzyjmy się im bliżej. Sty
czeń - 102,5 proc., luty - lOZ,9 
proc., marzec - 141,2 proc., kwie
cień - 108,2 proc„ trtaj - 105 proc., 
czerwiec - 101,7 proc., lipiec - 82,1 
proc., sierpień - 102,8 proc., wrze
sień - 103,4 proc., październik -
107,4 proc., listopad - 106,6 proc:. 

nione zadanie zmniejszyło entu- ne i rady zakładowe nie umiały ko, kierownik wydziału wytwórcze-
zjazm i tętno pracy. Walka ti-wa da.- zn6w wniknąć w budowę plani'w go, po krótkiej obserwacji znalazł l 
Je.t.' aby do końca roku przekroczyć produkcyjnych na zakładach, nie u- źródło niedociągnięć. Była to po 
plany produkcyjne w jak najwyż., miały systematycznie kontrolować prostu ~ieuwaga. ze st:ony . ~kaczki. 
szym procencie i dać dodatkowe ty- ich wykonania, walczyć o pełne uru PostępuJąc tak, Ja~ w1el? JeJ towl?.-
iliące metrów towaru. chomlenie krosien i wrzecion. o wy rzyszy pracy - me obhczała .sobie 

A więc, z wyj4tkiem jednego mie
siąca, plany były stale p . .i:zekracu. 
ne. Odchylenia, wynoszące kilka pro 
cent w gór~ lub w dół - to w pierw 
szy.m rzędzie odbicie dokonywanych 
zmian aawtymentowych, manipuł&· 
cji itp. 

Nie dowodzi to jednak, aby przy 
wykonywani11 planu nie natrafiano 
na trudności i to poważne. T1'2;eba 
było zlikwidowa~ wąskie gardło w ce 
rowalnl. Nie wolno również zapomł· 
nać o tym, że park maszynowy w 
ZPW m. 9 Maja pozostawia nieco 
do życzenia, *e brak je!!t tu wielu 
urzą.dzeń pomocniczych 

. konanie norm, llkwfdacJe postojów., dokład·n1e czasu, potrzebneg~ na 
Plany roc.zne wy.konał !uz prze- 1 n\emiprawiedllwionej ab!lencji. Dzi „oblatanie czółenka". Wątek się koń

mysi ~elma.n_y, Jed~~i;i1czo • ga- slaj te nienadążające 1:7ęsto 'la tem ezy, krosno staje, nitka s_ię . z.rywa. 
l~nte~yJny, dz1e~ia.rsk1 l mne, Vf na pem życia organizacje partyjne l rll Trzeba wówczas odszukac JeJ ko· 
p1ęteJ walce stoi przed zakoncze-

Pomimo przestarzałel'O parku muaynowero wydajność pracy w ZPW 
im. 8 Maja stale wzrasta, Jest w bm niemała zasługa miejscowych ra
cJona.lizator6w, którzy co roku wProwadzają. dziesiątki nowych ulep
szeń. - Oto Jeden z czołowych racjonaJlzator6w, tow. Antoni Cybulski 
(od lewej). Przed kilku tygodnia.ml opracował on projekt J)rzestawle
nia maszyn, dslękl C7!emu skrócony zat1tanłe proces technologlcz· 
ny. Aparatura odem1la.jąca Je10 pomysłu snacznle usprawniła produk-

j 
niem planu najważniejsza gałąź prze 
mysłu. włókienniczego - przemysł 
bawełniany. Jako pierwszy zakład 
tej branży wykonały swój roC2ny 
plan ZPB im. Armii Ludowej w Ru
dzie Pabianickiej. Wiele zakładów 
ma jednak jeszcze poważne zaległo
ści. Czemu się tak dzieje? Czy mo
że klasa robotnicza w branży baweł
niane.i jest mniej .ofiarną i świado
mą niż w Innych branżach pr2emy• 
słu wł6kienniC2:ego? 

Nie! Nieprawda! Wystarczy obec
nie wejść na zakłady bawełniane, 
aby się przekonać o głębokiej trosce 
jaka cechuje załogi, organiz.acje par. 
tyjne i rady zakładowe o wYkonanie 
planu rocznego. Gorączkowe i twar
de dni, pełne wysiłku, prze~ywają. 

załogi zakładów bawełnianych. Mu
szą one nadrobić C2ęSto niedoclągnię 
cia kilku miesięcy, 

Czemu się tak deieie? Spójrzmy 
na cyfry. W ZPB im. Marchlewskie 
go w miesiącu październiku średnie 
wykonanie norm na tkalni wynosił() 
84,l proc„ w ZPB im. Harnama na• 
wet 80,9 proc. 

Postoje na tkalni w ZPB Im, Sta
lina wynosiły 12,52 proc. w tym 
samym czasie w ZPB im. Armil Lu• 
dowcj, które pierwsze wykonały 

Budowo elektrowni - gigantów 
na Wołdze· 

We wszystkich wydzłała.ch Mo
sl{iewskłego Instytutu ln:i;ynicryjno
Budowlanego prowadzone są prace 
nauk~wo - badawcze, których tema· 
tem są zagadnienia zwi~zane z bu
dową wielkich hydrowf;zł6w na Woł 
dze. Zdjęcie przedstawia pracowni
ków naukowych Instytutu, obscr
w1Jjących w laboratorium hydrau
licznym zjawiska, zachodzą.ee przy 

spadku mas wodnych. 

Przedterminowe wykonanie planu 
odpowiedzią na zakusy imperialistów cję w farbiarni, Lecz n!l wszv~tk" llnajdzie si~ ra· 

da. Od czt''. howiem 1111 nowatorzy 

Dzień 12 grudnia był uroCZ)'.sty i I szych z~dań pro~uk~yjnych. Im rvch 
pamit:tnv dla całej naszej załogi. Te· le1 bow1e~ ~rea!J~u1emy Plan 6-letni, 

. . . . tym szybc1e1 ukonczymy budowę pod 

niec, wyjąć czółenko, nałożyć now4 
cewkę i puścić ponownie w ruch ma• 
szynę. W sumie pochlania to około 
80 sekund czasu, natomiast przy 
uważnej pracy na samo włożenie cz6 
łenka wystarczy tylko od 6 do 7 se
kund. 

go dnia bowiem wykonahsmy nasz staw socjalizmu i podniesiemy nasz 
plan łlościowy (wartościowy wypeł- dobrobyt. 
niony został iuż 2 bm.). Nasze osiągnięcia mówią podżega-

Na przedmajowej masówce załoga czom wojennym, że nie lękamy się 

zobowiązała się ukończyć plan ro· ich pogróżek. Na agresywne zakusy 
czny do dnia 22 grudnia. Dumni je- imperialistów anglo-amerykańskich 

steśmy, że zobowiązania naszei:io do- odpowiadamy przedterminowym wy· 
trzymaliśmy. i to. o IO dni wcześniej. konaniem planów produkcyjnych. 
Wypełnienie przed terminem zadań Niechaj podżegacze wojenni wiedzą, 

Aby zlikwidować źródło błędów, 
trzeba je przede wszystkim znać. W 
danym wypadku zostało ono ujaw· 
nione i zrozumiane przez tkaczk~. 
A wyniki? - Już po 4 dniach ob. 
Więckowska osiągała przeszło 100 
procent normy. 

pierwszego roku Planu 6-letniego jest 
dla naszej załogi potwierdzeniem, że 
możemy wykonać plan, nakreślony 
przez Komitet Centralny naszej Partii 
i nasz Rząd Ludowy. Dołożymy wsze! 
klch starań, aby i w następnych Ja
tach wywiązać 1ię z honorem z na· 

że zwycięska realizacja I roku Planu 
6-letniegw, stanowi dla nich jeszcze 
jeden dotkliwy cios. 

Katarzyna Szewc, 
ZPP im. Zubrzyckiego. 

Gorzej przedstawia się sprawa tka 
cza Ludwika Bolenia. Po tygodnlo· 
wym doszkalaniu w dalsiym ciągu nie 
wyrabia on bazy (96 proc.). Toteż 
będą go otaczali troskliwszą opie
ką ob. Mańko, instl'ukto1'. Szczepiń
ski oraz majstl'Owie. I Boleń w koń-

Co może dać narodom redukcja zbrojeń 
Jednym z żądań, jak.le wysuwa 

Oredtle Il Swiatowe!-JO Kongresu O· 
brońe6w Pokoju, jest redukcja wszyst 
lcic::h sił zbrojnych przez wielkie mo
car!twa. Redukcja ta ma stanowić 
pierwszy etap na drodze do pow.szech 
nego i całkowiteqo rozbrojenia. 

Ograniczenie sił zbrojnych stano
wiłoby ważny krok na drodze utrwa
lenia pokoju. I dlatego propozycja 
redukcji zbroień niejednokrotnie wy
suwana przez Związek Radzlecld spn 
tyk.a się z uznaniem setek. milionów 
ludzi n11. całym świecie. 

Narody domaga ją się za)>rzestanid 
wyścilfU zbrojei'i również diateqo, że 
one właśnie · ponoi1zą jeqo koszty, dla 
teqo, że prowadzl on do nieslychd
neqo zuboźenia całych społer.zeństw. 

Co ludZkóść mogłaby zyskać na 
położeniu kresu wyści9owi zbrojeń? 
Co można było by zrobić za mlliardv 
wydatkowane na zbrojenia? 

Fabryk8nci broni, wielkie monop0-
Ie rozpatrują zagadnienia zbrojeń l 
wojny z punktu wldzenia ich włas
nych żysków. Jak wyqląda nato
miast to za9adnienie z punktu widze 
nia interesów mas pracujących? 

na przygotowanie wojny, co pochla· czas w norach, mogłoby otrzymać 
nia przeciętnie 80 proc. budżetu I 20 komfortowe warunki mieszkaniowe. 
proc. dochodu narodowego w Stanach Koszt Jednego bombowca pozwoliłby 
Zjednoczonych. ' · wybudować 325 mieszkań 1-rodzin· 

Koszt uzbrojenia I wyekwipowa- nych. koszt jednego lotntskowca za 
nta jednej dywizji pancernej, zda- pewnlłby 100 tysiącom studentów 
niem amerykańskiego sztabu, wyno- utrzymanie w clą.gu 5 lat studiów. 
s!, 500 mllion?w dolaró~. Imperi~- Przytoczone wyżej cyrry są aż 
hsci amerykanscy planuJą uzbrojenie nadto wymowne. Setki milionów lu-
1? ta.kich dywizji. Koszt ich byłby Idzi w krajach kapitalistycznych żą
r?Wny koszto~I zbudowania 3,5 mi- dają, by miliardowe sumy wydawane 
l10na mieszkan I-rodzinnych. Innymi l na wyścig zbrojeń, na przygotowa
slowy 15 mlllonów osób w krajach •nie wojny zostały przeznaczone na 
kapitalistycznych, żyjących dotycb· podwyższenie stopy życiowej, Dit 

Racjonalizatorzy 
z „Filmu Polskiego" 

Gl'upa oświetleniowa Atelier Fil
mu Polskiego posiada kilku racjona
lizatorów, których pomysły przynio
sły wiele ciekawych i pożytecznych 
usprawnień. 

walkę z raklem, grużlicą , na budowę 
szkół i szpitali, na ujarzmianie ży· 
wiołów 
Przykład Związku Radzieckiego 

mobilizuje masy pracujące krajów ka 
pilallslycznych do walki o redukcję 
zbrojeti. . Widzą one bowiem, ze w 
tym samym czasie, rdy w St. Zjed
noczonych, Anrlii. czy Francji zbro· 
Jenla l)ocbłaniają miliardowe sumy, 
w Zwlą.zku Radzieckim sumy takle 
przeznacza się na ujarzmianie przyro
dy, na gigantyczne budowy, które 
podniosą. na jc!zcze wyższy szczebel 
dobrobyt narodu. tr. 

CU osiągnie to, co mu się jeszcze O· i rar' la:i.atorzy? Dokonane przez 
hecnie wydaje „niemożliwe" - bę· ' wyłącznie w ciągu tego i·ok11 u-
dzie przekraczał bazę. sprawnienia przyniosły zakładom w 

Stałe, codzienhe szkolenie i doazka 11 wypadkach na 23 - 93.690 zł. 
lanie nawet poważnie zaawansowa· oszczędności (pozostałych dotycz,. 
nych pracowników tkalni, przędzalni, cych higieny i bezpieczeństwa pracy 
wykończalni :przynosi pomyślne wy- nie da się dokładnie przeliczyć na 
ni ki na wszystkich oddziałach w wartości pieniężne).· Premii wypłaco 
ZPW im. 9 Maja. Dowodzi teio fakt, no ogółem 16.636 zł. Miejscowy klub 
że w bieżącym miesiącu tylko 10 racjonalizatorów liczy przeszło 140 
tkaczy nie wykonało swych baz członków i pod względem organiza-

* * · cji może służyć przykładem wielu 
W ZPW im. 9 Maja kaźdego dnia innym . . Jest pod.zielony na sekcje, c~ 

kontrolowane są wyniki produkcji. I ~vyd~t~ae ułatwi~ _pracę zakłado:-V•J 
Arkusz zbiorczy, na którym są uwi· kom~SJl usprawmen.. ~atda bo~em 
docznione dwie rubryki _ „zapla·nó- sekcJa pos1.ada speCJah11tów, ktorzy 
warto" t „wykonano" _ jest dokła- prżedk,ładaJą gotowy„ opracowany ł 
dnie rozpatrywany przez dyrekcję, zaopiniowany już wniosek. 
sekretarza 01·ganizacji podstawowej, . * *· ~ 
przewodniczacego rady wreszcie Na bramie wejśc1oweJ do ZPW łm. 
przez salowych. w wypadku dostrze- 9 Maja um~eszczony został 20 l}11to• 
~enia gdziekolwiek niedociągnię.5, pada wielki transparent z nap1aem 
nieuzyskania cyfr widniejacych w - „N asze zakłady plan roczny .,,,. 
rubryce „zaplano~ano", nlezwłocz- konały J)rzed terminem". Spojrzenła 
nie pr7ledsięwzięte zostają kroki ce- wchodzących C~Y, wychodząc,Ych ro
lem usunięcia błędu z dnia poprze· botnic i robe>t?1kow często b1e~4 ku 
dniego. Natychmiast występują z in· temu napłsow1. Są dun11~i, te właś~!e 
terwencją wszystkie już wymienione ~ tych zakładach pracuJą, te reahza 
ogniwa - organizacja partyjna, ra- c.1a planu to ich ~zleło. T? zad?wole· 
da zakładowa i administracja. Plan nie, które sp1·aw1';' człow1ek?w1 pra· 
- to przecież ob.owiazek. c~ dobrze \~'Ypeł!'lt.ony obowiązek, tt· 

* . - * w1dacznia s1ę dz1s1aj na terenie ca. 
W styczniu br. llość dni opuszcza- łych zakładów. Widnieje ono na twa 

nych i nieu11prawiedliwionych wyno· rzach tkaczek, pochylonyc~ ~ad k~?· 
siła w Zakładach im. 9 Maja - 2,7 sna~1i,, pr~ądek, śrubo':"n}kow, b1Je 
procent. W listopadzie spadła do 0,5 z usm1echow pr~odowmkow . pracy. 
procent. Podobnie jest i ze spóźnie- Jest dla wszystkich na.grodą 1 zara. 
niami: z 0,4 ptoc. w styczniu zmnlej tem zachętą do uiyak1wanla ~orn 
szyły się obecnie do 0,08 proc. lepszych wynłk6w. 

* * * Przedterminowe wykonanie planu 
Jale słusznie stwierdza tow. Laube, jeszcze bardziej zmobilizowało załó· 

dyrektor naczelńY' zakładów, podsta- gę. Podnosi się jakość produkcji, 
'~ .wym warunkiem terminowej reali wzrasta ilość współzawodniczących. 
zacjl planów produkcyjnych jest sta- A na wewnętrznej skonie bramy 
ła i codzienna kontrola ich wykona- zakładów już przed wieloma m!esł•
nia, pełne wykonanie baz akordo· cami umieszczony zo!ltał Inny napis 
wych oraz ścisłe przei;trzeganie dy- - „Poznać, zrozumieć t wykonał 
scypliny pracy. Bez tego nie ma mo Plan 6-letnl - to nuże zadani•"• 
wy o harmonijnej działalności zakla- ow6 dwa wymowne tran&patel'ltf 
dów, o sukcesach produkcyjnych, o składajlł się na jedną. całość - przy 
nalezytym wykorzystaniu maszyn. czyna i 1kutek. Załoia ZPW Im. 9 
Znłoga ZPW im. 9 Ma,ia przez cały Maja dobrze poznała zadania planu, 
rok konsekwentnie realizowała dwa zi·ozumiała je i realizuje. Wyniki u· 
pierw8ze postulaty; bez przerwy wal bie~łego roku, kiedy to plan roczny 
czyła i walczy o maksymalne obniże. wykonano na dzień 6 grudnia, 11ta• 
nie ilości spóźnień i nieusprawiedli· nowiły jakby wstęp do. dalszych oaił
wionych 11ieobećności. Dlatego też gnięć. Sukcesy bieżącego roku był>' 
już 20 listopada, w myśl zobowiązań jeszcze wi~kszc. A co przynlesi~ rc.?k 
powziętych na cześć 33 rocznicy Re- przyszły i lata następne? MuSZł 

Profesor Joliot·Curie, przemawia• 
jąc na Konqresle Pokoju, przytoczył 

takie zestawienie - ,,Wysllki zuiyte 
na miesiąc wojny pozwoliłyby np. 
nawodnlt'i Saharę I zwi~k111yć w ten 
sposób 1macznie produkcję rolni<Jzą. 
świata". Straty, jakle ludzkość po
niosła w cza~ie ostatniej wojny, ob
liczane są na 4.000 młllardów dola
rów. W krajach kapttalłstycznych 

prowadzettfe wojny kositowało kat
dego młetzkanca tyle, Ile wynosi 
koszt zbudowania trzypokojowego 
mieszkania z wszelkimi uu~dzenlaml 
oraz r:akuJ)lenla jednego 11amochodu. 

Ostatnio tow. tow. Jaworski i Mi
kołajko dokonali przebudowy wózko 
wej tablicy rozdzielczej. Dotychcza. 
sowy układ przewod6w wózka roz
dzielczego był wadliwie zainstalowa 
ny, co powodo(vało przebicia i zwar
cia międzyprzewodowe oraz naraża· 
ło obsługującego pracownika na po
rażenie. 

:---------------------- przvnieść nowe zwycięgtwa. 

D I 'k, PRASY RADZIECKIEJ Przodownik pracy, tow. Józef Ma-

W ciąqu ostatnich 5 lat rząd USA 
wvdał około 230 miliardów dolarów 

Nasi racjonalizatorzy zastosowali 
mosiężne tulejki, tzw. gniazda, przy
stosowując jednocześnie tablicę do 
przyłączeń kablem, zakończonym 
wtyczką. 

Obecnie po dokonaniu ulepszeń ta 
blica przedstawia wysokowartościo
wy sprzęt, zarówno pod wzgl~dem 
technicznym, jak i bezpieczeństwa 
pracy, 

\Villt Henryk 
„Fili'\ Polski" 

Q czyte ni ow zur, uzasadnia to w spoa6b na1Jt9pn-
jący: - „W zeszb'm roku praco'!l'a· 
Iem na dw6ch krosnach, w tym roktl Biuro Zagranlr:zne P.P.K . . ,RUCH" w Warszawie, Plac 3 Krzvży 

Nr. 16, poda je do wiadomości. te zostało iakończone przy jmowa• 
nie iamówień na dzienniki i ctasoplsma rcw:lzieckle na I kwartał 
1951 r. 

Jednocześnie zawiadamiamy, te w dalez.vm Cil\gU wszystkie 
olacówkl P.P.K. „RUCH", Aqencie i Urzędy Pocztowe. Oddziały 
Międzynarodoweqo Klubu Prasv i Książki oraz księRBrnie .,Domu 
Ksiażki" przyjmują zqłoszenia na prenumeratę czasopism radzieckich 
nil li i dalsze ~wart11łv 19'it roku. 10!JO 

już na trzech l wyrabiam do 120 pro 
cent normy. W przyszłym roku przej 
de chyba na cztery kro911\a - a wiec 
i plan musi być wykonany w termi
nie odpowiednio krótszym". 

ToYr Mazur ma racje. Podobnie jak 
on myśli 1 pojmuje swoje zadania 
więkROŚĆ izałogi ZPW. im. 9 IMaja. 

lKryg,) 



GŁOS 'PIOTRKOWSKI 

Kroniko Piotrkowa ZMP boiowvm pomocnikiem Par.!!,! a·uta szkła butelkowego „Feniksc• 

l woiewó~ltiei narao a~tJwn wiei~~ie~o lM' w to~li wykonała roczny plan produkcji 
Huta szkła butelkowego „Fe- produkcji butelek farmaceutycz 

niks" w Piotrkowie - na 23 nych osiągali od 125 do 140 pro 
dni przed terminem wykonała cent normy technicznej. Nie 
roczny plan produkcji. Osią- mały wkład do wykonania pla
gnięcie swoje zawdzięcza huta nu rocznego włożył pracujący 
„Feniks" wzmożeniu współza- na półautomatach zespół mło
wodnictwa pracy, wykonaniu· dzieżowy ZMP-owca Władysła. 
podjętych zobowiązań, wzmoc- wa Kręzla, uzyskujący 125 pro. 
nieniu socjalistycznej dyscypli- cent normy. 

W ojewódzka narada akty· 
wu wiejskiego ZMP w Ło

dzi, jak już donosiliśmy, podsu
mowała osiągnięcia i braki w 
pracy organizacji w okresie ostat 
nich czterech miesięcy. W dys
ikusji najwięcej uwagi poświęco
no sprawie zwiększenia udziału 
młodzieży w walce o Plan 6-lct
ni, pracy i:szkoleniowej, działal
ności uświadamiające; oraz spra
wie zwiększenia liczby młodzie
ży wiejskiej w organizacji. 

tuty i broszury oraz uświadamia
jąc rodziców i sąsiadów. Zadania 
stojące przed nami są ogromne, 
ale my im podołamy biorąc za 
wzór bohaterską młodzież Komso
mołu, niezłomnego pomocnika 
WKP(b), przodującej partii pro
letariatu świata. I mv też winniś
my się stać bojowym pomocni
kiem Polskiej Zjednoczone; Par

.I tii Robotniczej." 

ny pracy oraz wprowadzeniu Na uwagę zasługuje fakt, że 
szkolenia ideologicznego i zawo- huta szkła butelkowego „Fe-
dowego "k " · p· t k · 1 

„ZACIĄG POKOJU" Do p;zedterminowego wyko- m s . w . 10 r owie P anowała 
nania Planu przyczynili się czo- wykoname i·ocznego planu na 
łowi przodownicy pracy: Bole- trzech wannaeh. Wskutek nie
sław Rutowicz, Władysław przewidzianych trudności trze. 
Kaczmarek, Zygmunt Czajka i cia wanna nie mogła być uru
Kazimierz Skwarczyński, któ- chomiona i załoga plan wykona_ 
i·zy we wszystkieh etapach ła, pracując na dwóch wan-

I 

WAżNIEJSZE TELEF0NY 
10-72 Strat Po!ama 

MŁODZIEŻ W PIERWSZYM 
SZEREGU WALKI O PLAN 

6-LETNI 

10-70 Szpital Międzykomunalny Wielu dyskutantów podkreśla-
15-87 Pogotowie lekarskie - ło, że koła ZMP w POM-ach, 

ul. Stalina 45. PGR-ach i spó1:dzi'clniach produk- MARIAN MALINOWSKI 

, Dyskutanci stwierdzili, że wi
nien nastąpić wzrost liczby jej 
członków przez przyciąganie do 
organizacji młodych robotników 
rCłlnych, parobków, młodzież ma
ło i średniorolną. Cel ten będzie 
zrealizowany, gdy koła zajm.11 się 
bliżej warunkami materialnymi 
młodzieży, walcząc o poprawę by
tu parobków, kierując zdolną 

młodzież do szkół, prowadząc kur 
sy dokształcające i zawodowe. 

współzawodnictwa pracy przy nach. (B) 

- o - cyjnych winny wzmóc swój udział 
K J N A: w wykonaniu Planu 6-letniego praca to odpowiedź podżegaczom 

K • przez zakładanie brygad produk- wojennym, to krok do wykonania 
ino „BALTYK" wyświetla cyjnych i grup plantatorów, win- planu1 Trud nasz został oceniony 

film produkcji czechosłowackiej ny także brać udział w pracach i 6 z nas otrzymało tytuł przo
pt. „Cesarski słowik". społecznych SP. Młodzież musi d~wników pracy i wysokie pre
Początek seansów godzina 16.30, pogłębiać swoje wiadomości facho m1e. Uważam, że każdy ZMP-o
·1•8.30 i 20.30. W niedziele i święta we, trzeba myśleć o stworzeniu 

1 

wh~c. gdzie by nie pracował wi
doąatkowe seanse o godzinie 10.30 kadr niezbędnych do wykc:mania nien dołożyć wszystkich sił, aby 
i H.30. Planu 6-letniego. Należy organi- zostać przodownikiem pracy, aby 

ZMP przystąpuie do zwalczania alkoholizmu 
Owacyjnie zostało przyjęte prze 

mówienie kol. LUCYNY MACIE
JEWSKIEJ, która powiedziała: 

Kin0 „Polonia" wyświetla f'l zować w tym celu kółka miczuri- godnie zaprezentować przodującą 
.. • • 

1 m nowskie, kółka znawców trakt()l'a, organizację młodzieżową. 
produkcJl ~zechosłowack1e1 pod· miłośników maszyn. Młodzież po-

Sekretariat Zarządu Głównego 
ZMP uchwalił wytyczne, które 
polecają całej młodzieży, zrzeszo 
nej w Związku, włączyć się do 
prowadzonej przez społeczeństwo 
walki z alkoholizmem - hanieb 
ną pozostałością ustroju kapitali
stycznego i okupacji hitlerow 
skiej. Zg9dnie z wytycznymi Za 
rządu Głównego, organizacje 
ZMP - na wszystkich szczeb
lach nawiążą ścisłą współpracę ze 
społecznymi komitetami do walki 
z alkoholizmem. 

t~~łem „Dziewczyna ze Słowa- winna brać udział w zespołach NIE WOLNO ZAPOMINAC, ŻE 
CJl ·. Doz-yolony ~d lat 10. Począ- Przysposobienia Rolnego. WROG KLASOWY DZIAŁA 
tek seansow godzina 16, 18. 20. W 
niedzielę i święta dodatkowe se- Kol. M~RIAN MALINOWSKI 
anse 0 godzinie 11 i 14. - ipom.ocmk kow!łla z PGR .f'.ru-

- 0 _ sy, gmmy Głuchow, pow. sk1er-
ADRES REDAKCJI:· niewickiego - podkreślił udział 

Atei·a 3 Maja Nr <i, td. 15_81 młodzieży w walce o wykonanie 
planów produkcyjnych. - „W tym 

Interesantów przyjmuje się roku nasz PGR odstawił 1800 q 
od godz. 16 do 18 zbgża - pszenicy ozimej i żyta 

-
0 

- kwalifikowanego. Przeszło mie-
Rozdzielnia: ul. Słowackiego 26 siąc trwały 'omłoty, a młockarnia 

tę!. 15-40 ani razu nie stanęła, gdyż syste· 
- o - matycznie poddawana była prze-

0głoszenia drobne przyjmuje glądowi. Pracowaliśmy z zapałem. 
tylko Urząd Pocztowy Widzieliśmy bowiem, że nasza 

Piotrków przoduje w kolportażu 
„Kalendarza Rolnika" 

Na odbytym w Łodzi zebraniu 
pocztowych kontrolerów praso
wych i kierowników rozdzielni 
PPK ,,Ruch". podsumowano do
tychczasowe wyniki akcji kolpor': 
tażu :~alendarza „Poradnik Rolni
ka" na rok 1951. Chociaż akcja 
trwa do 15 stycznia - Piotrków, 
podobnie jak i powiat piotrkow
ski, poszczycić się już mogą bar
dzo dobrymi wynikami. Piotrków 
zaplanowany kolportaż przewyż
szył już o 30 procent, Srocko - o 

20 proc. Wola Krzysztoporska -
o 20 proc. i Wolbórz - o 10 pro
cent. 

Kontrolerzy ·prasowi z terenu 
Piotrkowa i powiatu zobowiązali 
się zaplanowany kolportaż prze~ 
kroczyć o 10 procent do 15 stycz
nia. 
Poważną pomocą w rozsprzeda

ży niedrogiego, bo kosztującego 
zaledwie 3 zł kalendarza rolnicze
go, są sklepy i placówki Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop-
ska". K. 

Sklep-CHPS - dobrze zaopatrzony 
Do piotrkowskiego sklepu Centra 

li Handłowei Przemysłu Skórzane
go nadszedł nowy transport obuwia 
zimoJJego. Asortyment jest bardzo 
ballaty. Są więc męskie brązowe 
;;znurowane trzewiki, trze8Jiki chło
pięce, półbuty damskie, kalosze, 
damskie trzewiki filcowe obszywane 
skórką oraz ciepłe pantofle domowe. 
Ponadto w . sprzedaży znajdują się 
półbuty męskię i trzewiki na gumie. 
Wybór jest. duży, a wielka rozmai
tość rozmiarów pozwoli na dobranie 
odpowiedniego obuwia. 

Atrakcyjnym i wartościowym pre 
ze,ntem gwiazdkowyro µlogą być 

portmonetki, portfele i ciepłe ręka
wiczki kryte skórą oraz inne wyro I 
by galanteryjne. 

W związku z dobrym zaopatrze-
1 

niem ruch w sklepie CHPS wzmógł I 
się znacznie. Personel obsługuje 
szybko i sprawnie licznych klien
tów. 

Warto wspomnieć, że placówka 
piotrkowska CHPS wykonała już w 
dniu 25 listopada roczny plan obro
tów ,...... sukces ten zawdzięczać na
leży przede wszystkim współzawod
nictwu pracy. 

(S) 

W latlyslaw Rymki~wicz 48' li 
Zielllia wyzwolona 

Powieść 

- Wszystko to jest polityka. I sprawa odwodnienia i sprawa 
powociziar. - dowodził Sarniuk. - Im was tu będEie więcej, mało 
i średniorolnych, tym większa wasza siła, tym prędzej obalicie 
przemoc, wyzysk 1 kłamliwą agitacj~ kułaków! Ci powodzianie, 
to. wasi nowi sojusznicy! Musicie dla nich znaleźć miejsce tu, na 
Żuła.w~i:Pl -·I to jest wasz .obo\\'.iązek. Ludzki obowiązek, podzie
lić się z nimi ziemill i budynkami„. 

Piekielny hałas ogarnął zgromadzenie. 
Wójt Banaś stuka1 suszką w stół. 
- A to warn jeszcze powiem na zakończenie - przekrzykiwał 

mówca wrzawę. - Naharowaliśmy się uczciwie my, robotnicy, 
żeby wam odwodnić tę ziemię. Ale niP. po to wsią~ał tu nasz pot, 
nie dlatego traciliśmy przy tej robocie zdrowie, a nieraz i życie, 
żeby doczekać tego, żeby na .tej ziemi znów się panoszył wyzysk 
biednego przez bogaczp..„ 

Rosnący zgiełk i harmider porywał jak wiatr słowa Sarniuka. 
Zgromadzeni dokoła Stelmaszczuka wznosili okrzyki: - Niech 

żyje Sarniuk! Niech żyje sojusz robotniczo-chłopski! 
Banasiowi udało się wreszcie uciszyć salę. 
Wtedy Samolinski wyrósł nagle nad tłumem. - Nic z. tego! 

- wrzeszczał. - Nic z tego nie będzie! 
W rękach trzymał jakieś papiery, którymi potrząsał nad gło

wami zebranych. 
- Nie macie głosu, obywatelu! - krzyczał wójt Banaś . 
~ Ja tu mam swoje papiery. Ziemi!! mi tu .nadano! Moja 

Kol. JÓZEF CZAPNIK z Popo
wa, gm. Kompień, pow. łowicki, 
stw\erdził konieczność wzmożenia 
walki z kułactwem. - W naszych 
wsiach wCiąz jeszcze withi-·~· 
wiele przykładów wyzysku, speku 
lacji i kumoterstwa. Np. w Bed 
r..araeh węgiel ze spółdzielni froz· 
drapali między sobą kumotrzy, a 
biedota, którą nie stać na stawia· 
nie „ćwiartek" nie mogła go ku
pić. Niejaki Taras, bogaty gospo· 
darz, oszukał parobka, płacąc mu , 
po zmianie pieniędzy trzykrotnie 
niższą pensję. W Zombatowi.e Ma
łym kułak Kaźmierski ukrył 60 q 
zboża. 

inicjatorka „Zaciągu Pokoju'' 

I Członkowie Związku wygłaszać 
będą dla młodzieży wiejskiej, ro 
botniczej, szkolnej i akademickiej 
- pogadanki, wyjaśniające szkod 
'iwość pij3.ństwa oraz wzmocnią 
pracę kulturalino-oświatową po 
przez organizowanie zbiorowych 
wycieczek, zabaw bezalkoholo
wych, poprzez rozwój kół, klu-

Punkty sprzedażv choinek 
Wypadków takich jest bardzo 

dużo i ZMP-owcy w takich wypad 
kach interweniują. Nasza brygada 
„lekkiej kawalerii" niejedną taką 
rzecz wyszperała, a wielu plotka
rzy i wrogów zostało ośmieszo-

\ Już rozpoczęła się sprzedaż 
- „WstąpiłaJl'. do ZMP J?Odczas l choinek, którą w roku bieżącym 

Kongresu Pokoiu, gdy m;. kole- . przeprowadza M.H.D. wraz z 
dzy z Łódzkich Zakładów Prze- P.S.S. „Praca". Ta ostatnia uru
mysłu Odzieżowego przedstawili chomiła trzy punkty w składach 
rolę organizacji mlodzie~owej w opałowych przy ul. Roosevelta, 
walce o Pok~j, Post:;inoyv~łam ;a: Słowackiego i Starowarszawskiej 
zem z przoduJącą młodz1ezą wz1ąc oraz stoisko sprzedaży choinek w 

.· udział '~.tej wa!c~ o nas.zą lepszą Hali Targowej. ,, I przys~1osc. Zwro71łam s~ę. z we- M.H.D. p;rowadzi sprzedaż cho-
zwan1em do całeJ młodz.1~~y,_ aby inek również w składzie opalo
w~~ęp~wała .do _ZMP. _Dz1s ]UZ roz wym przy ul. Stalina 66 i nastę-
vni a si_ę w1elk1 zaciąg i:owych pujących własnych sklepach deta
czł.o~~ow do ZMP - „Zaciąg Po- licznych: nr. 4 przy Pl. Litew
koiu · skim 8, nr. 7 - Narutowicza 70, 

Zwracam się dziś do was. do nr. 8 - Limanowskiego 52, nr. 15 
I młodzieży wiejskiej z wezwa· - Słowackiego 22, nr. 18 - Sło
niem. abv iak naiwiecei nil,~n 7~ri- . wackiego 52, nr. 30 - Pl. Koo-

, ży 'Viejskiej i robotniczej wstę- ciuszki 6 i drogeria nr. 16 pa-zy 
powało do Zl\fl>. Uświadamiajcie ul. Krakowskiej 1. W sklepach 
młodzież na wsi o toczącej się na tych można opłacić kwit. na pod
c·ałvm świecie walce o pokój i stawie którego wybiera się choin 
wciągajcie ją w nasze sz~regi_!" kę na składzie przy ul. Stalina 66. 

Studium Zaoczne 
CZAPNIK JóZEF przy Wyższej Szkole Pedagogicznej w Łodzi 

nych i ukaranych. Nasze kola po- W li1:cu pr . . otwe1:rte. zostało 
winny energiczniej pomagać Par· orzv Pai:istw~we1 Wyzs~e] Szko~e 
tii w walce przeciwko wyzyski wa 1 Pedagogiczne] w Łodzi 4.-letme 
czom. b iorąc czynnv ud zi ał ,,, ' r i ' Zaoczne Studium Przygotowaw
kach skupu zboża i tworząc pikie- cze dla nauczycieli z kierunkami: 
ty kontrolne. Każde kotr1 ZMP· matematyka. fizyka i chemia. Na
musi prowadzić walkę o spóldziel- uka zaoczna - korespondencyjna 
czość produkcyjną, studiująe .sta- prowadzona była w okresie jesien-

ziemia, moje prawo! Nikogo na grunt nie puszczę! 
- A my nie będziemy pytać! - replikował drwiącym gło

sem Stelmaszczuk z kąta sali. - Traktorem na wasze pole wja
dz!em! 

- Niedoczekanie wasze! - huknął Samoliński i w zgiełku 

i harmiderze zaczął przepychać się do wyjścia. 
Nie czekając końca zebraniri, opuścił salę. Gniew i nienawiść 

pożerały go. Dysząc i mamrocąc przeszedł obok ciężarówki przy 
szkole. przed którą wiecowali jeszcze „przeklęci" powodzianie. 

N::i czystym, granatowym niebie świecił księżyc o pyzatej 
gębie, która zdawała się jakby uśmiechać. Samoliński wzniósł 
rękę, zacisnął w pięść, i pogroził, nie wiadomo komu, powodzia· 
1~om, przeciwnikom swoim na zebraniu czy księżycowi? 

W rowach żaby kumkały pięknie, raz ciszej, raz głośniej, na 
t•óżne tony. Samoliński splunął z obrzydzeniem. 

W domu Bronka z zaczerwienionymi oczami pochylała się nad 
cerowaniem, a Cegła przy stole z glinianą miską obżerał się bo
bem i sloniną, pokrajaną w cienkie plasterki. Był to nienasycony 
żarłok i chudzielec, który we dnie i w nocy marzył beznadziejnie 
o tym, żeby utyć. 

- No, i co tam? - wybełkotał mając usta pełne jadła. 
Samoliński cisnął czapkę na ziemię. - Ano nic! Ino patrzeć, 

jak nas stąd wygonią, cholery! 
Bronka odłożyła cerowanie, wstała i oparła się o ścianę. 

Rumieńce znikły z jej policzków, twarz zropiła się biała jak ta 
ściana, o którą się oparła. - To znaczy - wyszeptała - że 
wyjedziem stąd ze wszystkim? 

Samoliński siadł przy stole. - A wyjedziem! Nic tu już dla 
nas do roboty nie ma - tłumaczył ponuro. - Jno mnie po sądach 
i do milicji ciągają i kryminałem grożą, a to za porcelanę, a to 
za obrazę komisji, cholera ich wie za co? A jeszcze tera ta regu
lacja gruntów! Co mi za interes na 7 hektarach siedzieć? Sprzątnie 
się z pola, co się da, i pojadzie się do domu. 

nym. W dniu 27 grudnia br. słu
chacze Studium przybędą do Ło
dzi na zajęcia, które trwać będą 
10 dni. Zajęcia te obejmą repety
cje i kolokwia. Słuchacze otrzy
mają równi·cż wskazówki dotyczą
ce materiału, który winni prze
robić w ciągu następnego okresu 
zajęć zaocznych, to znaczy w cza
sie ferii wieikanocnych. 

27 grudnia br. zostanie także u
ruchomiony przy Szkole Pedago
gicznej w ł,.odzi wydział J!lrzyrod
niczo-geograficzny, na którv zo
stało zakwalifikOi\lanych około 
500 osób. Wobec braku m~e1sc 
przyjęto na razie około 270 O!lób. 
Pozostali. pozytywnie zakwal!fiko 
wani będą przesunięci na następ· 
n} turnus. 

Równocześnie w dniu 27 gru
dnia br. nastąpi otwarcie nowego 
2-letniego Studium Zaocznego 
dla absolwentów 5-miesięcznych 
kursów przeszkolenia zawodowe· 
go, uwzględniającego w pierw
szym etapie kierunki: matematycz 
ny. fizyczny i chemiczny. I 

W okresie ferii wiosennych kie 
rownictwo Studium przewiduje 
zorganizov:anie studiów dwiJ dal- 1 

szych kierunków: biologii 1 geo
grafii. 

Dodatkowa reiestrac1a 
h~żVBierów i techn;ków 

W dniach 15- 18 bm. przeprowadzona 
zostanie dodatkowa rejestracja inżynie· 
rów i techników z tereau Lodzi i wo.ie· 
wództwa, którzy z przyczyn ważnych me 
C.:opełnili tego obowiązku w październi
ku hr. w pierwszym terminie rejestracji 
Rejestracja odbywać się będzie w loka· 
lu NOT przy ul. Piotrkowskiej 102, co· 

(Dalszy ·ciąg 
dziennie od godz. 16 do 21. a w niedzie· 

nastąpi) lę od godz. 9 do 16. 

bów sportowych itp 
ZMP··owcy utworzą specjalne 

bryga(ly młocli'. it',:owe. które co 
pewien czas przeprowadzać będą 
kontrole, w bufetach. lokalach ga 
stronomicznych i w punktach 
sprzedaży napojów alkoholowych, 
czy przestrzegane są przepisy o 
zakazie ·sprzedaży alkoholu mło
docianym. 

ZMP przygotowuje wydanie 
specjalnych broszur dla młodzie
ży, wyjaśniających szkodliwość pi 
jaństwa. 

Konferencja • 
l1Qi Przy;aciół Zołnierza 

W dniu 17 bm. rozpoczyna w 
Piotrkowie swoje obrady l Powiato 
wa Konferencja Ligi Przyjaciół żoł 
nierza, na której między innymi wy 
głoszony zostanie referat o zada
niach Ligi oraz omówione zostaną 
plany pracy na przyszłość. 

Konferencja rozpocznie się w ~uli 
Gimnazjum i Liceum im. Bolesława 
Chrobrego o godzinie 1 O. 

(S) 

Sukces uiotrkows<i?.QO 
PDT 

Powszec.bn_y Dom Towarowy 
w Piotrkowie wykonał roczny 
plan obrotu towarowego w 
101,6 procentach na 31 dni 

przed terminem. Do przed ter_ 
minowego wykónania planu 
rocznego przyczyniła się zorga,
nizowana praca całej załogi 

Powszechnego Domu Towaro. 
w ego. 

Na czoło wybijają się pra~tl· 

wnicy obsługujący stoiska mło
dzieżowe, przodownicy pracy -
ZMP-o\vcy: Stanisława Le~. 

niewska, Janina Kubiś, Teqppr 
Karpiński. Jan Góźdź i Józef 
Pokusiński. 

N a wyróżnienie zasługuje 

również ob. Janina Kaczmarek, 

która szkoli młode kadry spr1~-
dawców. · 

Czq~ajcle 
rozpowszechmaicie 
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